
Nr. lOO. P O l f f l E U S S l A Ł E K  3 . M A J A  1 0 7 5 . Rok 65.

W ychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świst i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w mi ej bod 6 ct., 
Poozis 7 ct.

i'iu ro  Redakcyi i Adm inistracyi Ol Czarneckiego 18.

Prenum erata z przesyłkę pocztową wynosi rocznie 16 z ł . ;  kw artalnie 4 zł., m iesięcznie 1 zł, 35 ct. 
W  m i e j s c u  rocznie 12 z ł., kw artalnie 3 z}., m iesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek m iesięczny do Gazety Lipowskiej, 
Otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ct. 
drudzy 80 c t. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jeduorazow e i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct. 
kilkorasow e po 6 ct, od miejsca jednego wiersza.

Jjisty  należy frankować, Reklamacye otwarte
wolne są od opłaty pocztowej.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za Maj pocztą I zł. 35 ct., w m iej­

scu | zf.

Na Gazetę z „Przewodnikiem"
za Moj pocztą I zł. 65 ct., w miej­

scu | zł. 30 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
M inister sprawiedliwości m ianow ał a d ­

iunkta  sądu powiatowego Adam a W i ś n i e ­
w s k i e g o  w W ojniczu i ad junk ta  sądu  k r a ­
jowego w Krakow ie Jan a  T a l o w s k i e g o  
sędziami powiatowym i, pierwszego w W oj­
niczu a drugiego w Kolbuszowy.

M inister spraw iedliw ości m ianow ał n a ­
stępujących adjuuktów  sądu  powiatowego 
a<ijnnk tam i try b u n a łu  sądowego : Leona P a p- 
p i k a  w Żywcu i M ieczysława S z y b a l -  
s k i e g o  w K ętach przy sądzie krajow ym  
ty K rakow ie, Ju lian a  T a l  a s i e w i e  z a  w 
Ropczycach dla sądu obwodowego w T arno ­
wie, a M ieczysława J a b ł o ń s k i e g o  w U la­
nowie dla sądu obwodowego w Rzeszowie.

M iuister sprawiedliwości przeniósł n a ­
stępujących adjunktów  sądu powiatowego 
na w łasne żądanie w tym  sam ym  ch arak te ­
rze : P io tra  F a b i a ń s k i e g o  z N iepołom ­
i c  do Bochni, Ju liusza  N o w a k  i e w i  c z a  
z® Strzyżow a do W adowic a Bolesław a 
R z i a n o t t a  z Jasłanow a do Limanowej.

M inister sprawiedliwości przeniósł a- 
djunktów sądu  powiatowego H enryka E c k -  
k a r d t a - E c k b a r d t s b u r g  i E dm unda 
W a c h o l z a  w Nowym T argu  w tym  sa­
mym charak terze, pierwszego do Jordanow a 
a drugiego do Ulanowa.

M inister sprawiedliwości m ianował 
następujących auskulantów  adjunk tam i sądu 
Powiatowego w okręgu krakow skiego wyż­
szego sądu k ra jow ego : W incentego K u l a w -

s k i e g o  do W iśnicza, Salam ona M e r  z a do 
K olbuszow y, Ludw ika F r e i n d l a - F r e i n -  
d e  łs  b e r  g do Nowego Targu, H enryka H a- 
r a s s e k a  do Żywca, W ładysław a J  a r o -  
s z e w s k i e g o  do W o y n icza , Józefa P  a- 
s z m ę  do Ropczyc, Ju lian a  Ł u k a s i e w i -  
c z a  do Niepołomic, M aryana M y d ł o  do 
Nowego T argu, dr. W incentego T a r ł o w -  
s k i e g o  do W adow ic, B ronisław a R a w ­
s k i e g o  do Nowego Sącza, Ludw ika M i s k y  
do Nowego Sącza, dr. K arola G ó r s k i e g o  
do Krynicy i W ładysław a J a ś k i e w i c z a  
do Kęt.

C. k. Sąd krajowy wyższy w K rako­
wie zam ianow ał A leksandra N o w a k a  wo­
źnego przy c. k. sądzie krajow ym  wyższym 
krakow skim  c. k. kancelistą  przy c. k. są­
dzie pow iatow ym  w K rościenku w XI. ra n ­
dze z dotyczącą system izow aną płacą,

C. k .  krajow a D y rek c ja  skarbu  we 
Lwowie nada ła  posadę poborcy przy ubo­
cznym urzędzie  cłowym w M ajdanie sienia- 
w skim Leopoldowi K r a j e w s k i e m u ,  re- 
spieyentow i s traży  skarbowej.

Dnia 30. kwietnia 1875 r. został wydany 
i rozesłany z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu XXI. zeszyt Dziennika ustaw 
Państwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem, 
i zaw iera:

Nr. 62. Ustawę z 31. marca 1875 ty ­
czącą się przemiany miar i wag w obecnie obo­
wiązujących prawnych postanowieniach na miary 
i wagi metryczne;

Nr. 63. Rozporządzenie ministerstwa spra­
wiedliwości z 17. kwietnia 1875 o udzieleniu 
upoważnienia c. i k. generalnemu konsulatowi 
w Moskwie do odbierania ruchomych spadków 
po T. .irłych w jego okręgu urzędowym podda­
nych austryacko-węgierskiej monarchii;

Nr. 64. Obwieszczenie ministerstwa skarbu 
19. kwietnia 1875 o upoważnieniu król. wę­
gierskiego ubocznego urzędu cłowego w Klenak 
do przedsiębrania czynności urzędowej przy 
wywozie cukru , piwa i wódki, tudzież król. 
węgierskiego ubocznego urzędu cłowego w Raca 
do urzędowania przy wywozie wódki.

Nr. 65. Obwieszczenie ministerstwa skarbu 
z 25. kwietnia 1875 o zwinięciu c. k. ubocz­
nego urzędu cłowego Dziedzice w pruskich Go-

: czałkowicach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w ,  d n i a  3 .  m a j a .

W  obec rozpoczynającej sję już letn iej 
stagnacyi na polu wewnętrznej polityki, 
b u r d y  u l i c z n e  w G r a c  u dostąp iły  tego 
zaszczytu, że równocześnie niem al w całej 
p rasie  austryacko-niem ieckiej s ta ły  się te ­
m atem  w stępnych artykułów . Za w ielki to 
zaszczyt d la  sm utnego dzieła rozhukanych 
nam iętności, za błahy to przedm iot d la  a r ­
tykułów, w k tórych czytelnik szukać zwykł 
głównego w ypadku codziennej kronik i poli­
tycznej. Nie wszystkie dzienniki uznały , że 
m ożna stanowczo potępiać autorów  i ak to ­
rów wojny domowej w Hiszpanii a mimo to 
brzydzić się ulicznem i skandalam i, że m ożna 
czuć w ielką sym patyę dla biednej H iszpanii 
a przy tern uszanować godność i powagę w ła­
snej ojczyzny, że wreszcie antagonizm  poli­
tyczny trac i wszelką wartość m oralną, jeżeli 
do tego stopnia folguje dzikim iustyuk tom  
że naw et w kościele uzuchwala się narażać 
człowieka bezbronnego a w dodatku i kobietę 
na  b ru ta ln e  zniewagi. Na szczęście głosy 
uspraw iedliw iające wybryki studentów  i po­
spólstw a w G racu są nieliczne i nieśm iałe. 
W iększość dzienników zaś w ydała sąd s ta ­
nowczo potępiający.

Obecna sesya s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
pozostaw iła krajow i bardzo cenny upom inek 
ustawodawczy. Z pospiechem  niezwykłym, 
który  najlepiej cechuje potrzebę wielu do­
niosłych reform  ustawodawczych za L itaw ą 
uchw aliła  Izb a  deputowanych przedłożony 
jej p ro jek t ustaw y handlowej a posłowie, 
k tórych  m andaty  są w tej chwili na schyłku, 
mogą się poszczycić przed wyborcami, £e 
zam knęli swoją działalność parlam en tarn ą  
aktem  wiele obiecującym  dla dobrobytu k ra ­
jowego. W ęgierska ustaw a handlow a je s t 
praw ie kopią, obowiązującej w A ustry i i w 
Niemczech ustawy a zasaduicze różnice za­
chodzą tylko w rozdziale o akcyjnych tow a­
rzystw ach. Je s tto  rozdział, k tóry  w cbec

i ostatn ich  wypadków ekonom icznych pod wie- 
j lu  w zględam i okazał się niedostatecznym . 
' R ada państw a uznała  to  już dawno podej­

m ując reform ę tego rozdziału  w ustaw ie 
specyaluej a  W ęgrzy mogli w szystkie do­
św iadczenia zrobione w czasie ostatn ich  
p rzesileń  zużytkować w pierw otnym  p ro jek ­
cie. Bez zam iaru  uchybienia ambicyi n a ro ­
dowej W ęgrów m usim y tu  zaznaczyć, że u- 
chwałenie ustaw y handlowej zupełnie podo­
bnej do austryack iej i niem ieckiej je s t p e ­
wnym rodzajem  skruchy  i odwrotu. Po od­
zyskaniu samodzielności ustawodawczej Wę­
grzy za pierwszy obowiązek patryotyzm u 
uważali uchylenie ustaw  austryack ich  i za ­
stąpienie takow ych zastarzałem i pom nikam i 
własnego ustaw odaw stw a cywilnego. Czy na 
tern zyskały in te resa  kra ju  i jego dobrobyt, 
nie chcemy pytać W ęgrów, bo nie m ogliby 
rozm inąć się z praw dą a trudnoby im  p rzy ­
szło przyznać się otw arcie do zgubnych 
skutków  chybionego kroku. Ujemne strony 
obow iązujących dziś w W ęgrzech ustaw  cy- 
wiluych od daw na dały  się dotkliw ie uczuć 
ludności ale nigdzie reform a nie okazała 
się tak  n iezbędną i nag łą ja k  w dziale h a n ­
dlowym. Dziś gdy narody europejskie p o łą ­
czyły się stosunkam i handlowem i niem al w 
jednę w ielką rodzinę i co chwila ścieśniają 
ton węzeł wspólnością i wzajemnością insty- 
tucyi kredytow ych i obrotowych, W ęgrzy 
odcięci od tego zw iązku m iędzynarodowego 
narażali własne in te resa  na  dotkliw e s tra ty  
i staw iali w łasnem u rozwojowi handlow em u 
nieprzezwyciężone zapory. U chwalenie u s ta ­
wy handlowej tak  zupełnie podobnej do n ie­
mieckiej i austryackiej zaradziło  złem u a 
zarazem  uważane być może za pocieszający 
objaw, że węgierskie ustawodawstwo w y ­
tknęło sobie zdrowy kierunek, k tó ry  krajowi 
wielkie wróży korzyści.

Zm iana osób w t u r e c k i m  w e z y r a c i e  
sp raw iła  bardzo dobre w rażenie w B erlin ie . 
Nowy wielki w ezyr tu reck i je s t tam  uw aża­
ny za przyjaciela Niem iec, wielbiciela po li­
tyczno wojskowych urządzeń  niem ieckich, a 
nadto za m ęża stanu, k tóry  w pom yślnych 
stosunkach  z zagran icą widzi ważny w aru ­
nek dobra Turcyi i dążyć będzie do jej roz­
woju nie z ciasnego koła uprzedzeń i zaku­
lisowych in try g  lecz drogą śm iałych a przy- 
tern um iarkow anych reform . Jeżeli te  b e r­
lińskie głosy zadow olenia zestaw im y z a r-

PUHAR SAPIEZYŃSKI
G a w ę d a  s t a r o s z l a c h e c k a

...A m iał JP an  bu rg rab ia  Pohorecki, 
choć na pozór chudopachołek był i dość m i­
zerny u rząd  t r z y m a ł , w ina s ta re  a p rze­
dnie u siebie, bo na  to smakosz wielki by­
wał , a gdzie się na  lwowskim zam ku loch 
jakowy ckłoduy a głęboki z d a rz y ł, tedy on 
tam  nie delinkw enty i gw ałtow niki ale kun- 
garicum s ta re  i zaw iesiste pod aresz t sobie 
Sadzał...

Rzecze tedy  JP a n  b u rg rab ia  do weso­
łej k o m p an ii:

— Owo te raz , panow ie b rac ia  i prze- 
Zacni ofieyerowie, kiedyście wy mnie w ten 
dzień p a tro n a  mego radzi byli, znajcież, żem 
i ja  z serdecznej ochoty wam r a d , gościo- 
tyie m ili... Mam ja  tu  pod ju ryzdykcyą mo­
ją g rassan ta  i rabow nika se tn eg o ; d rab  to 
i siłacz okrutny, od zeszłego w ieku in fu n ­
do s ie d z i, a te raz  czas m u , aby tu  gardło 
dał... W ęgrzyn jest rodem  B arrabasz  ten, 
ty K rakow ie żakiem  b y ł , ale nie w Jugiel- 
łonicum jeno w piwnicach siedział, potem jako  
eXcessant po Rzeczypospolitej chodził, wiele 
konfuzyi i złości n a ro b ił, sz lach tę  wadził, 
Zebelję w szczy n a ł, braci rodzonych kłócił, 
senatorom  głowę zaw racał... te raz  u mnie 
ty lochu siedzi, niechże tu  sta je  a spra- 
tyę z d a ; już  ja  go w ten dzień solen­

ny W aćpanom pod k rygsrech t oficerski od­
dawani...

Że kom panja już trochę gorące czu­
pryny m ia ła , tedy  ten  i ów m y ś li , że to 
napraw dę o delinkwencie jak im  m ow a, k tó ­
rego poena laąuei czeka — a wszyscy oczy 
szeroko o tw ie ra ją , aż tu  pachołek  wchodzi 
i kosz w ina staw i, a każda bu te lk a  sta ra , 
sęd z iw a , mchem b r o d a ta , czubatym  łbem  
ciekawie w y z ie ra , bo słonka bożego dawno 
nie oglądała...

— Owo comparcns je s t złoczyńa ów 
prasdictus! Tedy bierzcie go, niech gardło 
da, ale i wy jem u g a rd ła  dajcie , bo jakem  
P o h o reck i, w art tego bardzo...

W szyscy tedy  w śmiech serdeczny na 
takow e rozw iązane enigm a, a JP an  Poho­
recki mówi d a le j ;

— Ale ze szkła pić go nie będziecie, 
bo to  by despek t był, aby na tak  m izernym  
wózku ta k i pan jechał, jeno ze sreb ra  szcze­
rego, i to z tego oto świdra, aby ten  likw or 
szlachetny do góry nie s z e d ł, ale na dół, 
co znaczy, nie do głowy a do serca, i czoła 
nie chm urzy ł, je n 0 afiekta b ra te rsk ie  roz­
grzewał....

A był ten  świder nie co innego, jeno 
p u h ar srebrny, złotem  m istern ie pleciony, 
ja k  wąż kręcony, a takow ym  kształtem  dę­
ty, że figurę św idra prezentow ał, a zam iast 
podstaw ki w ieru tny  naw et św iderek m iał, 
tak, że na stole postaw ić go nie sposób 
było, ale wświdrować go m usiano.

Pocznie się tedy  adm iracya  i oblekta- 
m eut wielki, tak  z wina, ja k  i z onego pu- _ 
baru , każdy go rad  oglądać, a każdem u 1 
zda się, że kiedy pełny, tedy piękniejszy. '

J P a n  porucznik  Zacharyasz Ł ada Za- 
weyda trzy  razy  go oglądał, ale  zawsze 
przed lu stracyą  takow ą po brzeg go nale­
wał, bo (mówił) „próżny k ielich  oglądać, i 
zdrożna i niebezpieczna je s t, jako iż z tego 
głowa boli i od suchości takowej hum ory w 
człowieku rebellją  szkodliwą czynią.11 Tak 
go z b lizka i gruntow nie spenetrowawszy, 
Zaw eyda rzecze ;

—  Wiele adm iracyi tu  słyszałem , ale 
w adm iracyi nie było ra c y i!.... A chcecie 
wiedzieć, jakow a racy a  je st św idru tego, i 
po co go ów sztukm istrz ta k  m ądrze u rz ą ­
d z ił?  Owoż wiedzieć m acie , że ten  świder 
nie ty lko  symbolum je s t  głębokiego senty­
m entu  serc szlacheckich, ale tak i w tern 
sek re t leży, że ten  tylko m istrz je s t, kto 
trzy  tak ie  puhary wypiwszy, czw arty peł- 
n iusieńki św iderkiem  tym  w stó ł zakręci, 
an i kropelki naw et nie uroniw szy z niego.

Rzekłszy to Z aw ey d a , ku  podziwieniu 
kompanii całej puhar ten  po same brzegi 
nape łn ił, dłonią go z góry u ją ł ,  na  stół po­
staw ił i tak  zręcznie św iderkiem  w kręcił, że 
się ani kropla  w ina nie przelała. Dopieroż 
ten  i ów także próbować sobie, ale n ik t 
sztuki nie d o k a z a ł, a  JP a n  porucznik Z a ­
weyda nuż kom panię na przekw inty brać a 
strofow ać, aby wodą sztuki doświadczali a 
nie szlachetnym  likw orem , bo go już i tak 
sporo ua  stó ł wylali.

Szedł tedy świder ów koleją między 
biesiadniki ale już próżny, a każdy chwali 
i koncept zabaw ny i przedziwną robotę sztuk­
m is trza , bo były na tym  puharze wyryte ro z­
m aite figury i tloresy, a  wszystko z nnster- 
nością wielką....

Rzecze pan Zaweyda do k o m p an ji:

—  Kiedy ten  kielich na podziwieniu so- 
| bie mamy, a każdy go chwali, to mi pozwól- 
! c ie , panowie b rac ia  i m ili kamradowie , że 
| wam tu  pokrótce opowiem historyą w ierną 
jednego przedziwnego k ie lich a , a  to z na r- 
r a c y i  ś. p. pana ojca mego, nam iestnika w 
hussarskiej chorągwi JM Pana M ichała P o to ­
ckiego, niegdy starosty  Krasnostawskiego, i 
z tego, co sam później słyszałem  i w idziałem .

....Dużo ja  już kielichów i puharów  wi­
działem  , ale nie czyniąc despektu  tem u oto 
świdrowi JM Pana P ohoreck iego , takiego 
z was żaden nie w idział, ja k i j a  widziałem. 
Jak i pan tak i k ra m , jak i jeździec tak i koń, 
jak i rycerz ta k a  i szabla —  tedy nie dziw, 
że kędy szlachcic am ator w iną dobry i p i­
wnica zasobna, tam  i przednich puharów 
od św ięta i wielkiej parady  uie brak.

....Owoż kto z W aćpanów uie słyszał o 
JM  Panu Sanguszce, ordynacie ostrogskim , 
k tóry  był Wielki Jiiboss L itew ski, albo o 
JM Panu krajczym  M ałachowskim , który  był 
znowu Wielki B.bosz Koronny —  albo o 
JM Panu kasztelanie Zaw icliostskim , co był 
Bibośz nad Bibosze i jakoby Arcybibosz w 
całej Najjaśniejszej Rzeczypospolitej ? U wszy­
stkich tych panów bywałem  i p ija łe m , a daj 
mi Boże tyle la t i zdrowia je szcze , ile razy  
ów sławny puhar pana  krajczego z Bąkowej 
góry, zwany Oorda fidelium , pod tym  wąsem 
moim się znajdował....

Puharów  pysznych lub przeróżnej ucie- 
s /nej figury w idywałem  tedy sporo w mojem 
życiu; p ijałem  z rogów, trąb , z kijów szkla­
nych, z kuflów, w ałtorni, łykaczów, susłów, 
żórawi, z portugalskich pistoletów i z innych 
instrum entów  wszelakiego rodzaju, nie m ó­
wiąc już nic o trzewiczkach przeróżnych gład-
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tykulam i, którem i p rasa  austryacka  pow ita­
ła  zm ianę osób na najwyższej posadzie po li­
tycznej w Stam bule, to  będziem y m ieli no­
wy dowód zgodności polityki niem ieckiej z 
auslryacką. Objawy tej zgodności uio są już 
od daw na zjawiskam i uiepospolitem i i poja­
w iają się n a  każdym  kroku naw et w naj­
drażliwszej d la  pokoju europejskiego kwestyi 
wschodniej. N iepodnosilibyśm y zatem tego 
świeżego objaw u w sposób w ybitniejszy, gdy­
by nie ta  okoliczność, że w łaśnie te raz  przy­
jaźń  n iem iecko-austryaeka w ystaw ioną je s t 
częściej niż dotąd na kry tykę różnych n ie­
dowiarków i m alkontentów politycznych. Od 
chwili, gdy N ajjaśniejszy Pan spo tkał się z 
królem  włoskim w W enecyi, k ry ty k a  ta  s ta ­
ła  się głośniejszą i pow oływ ała się na różne 
wersye o nowem ugrupow aniu  m ocarstw  eu ­
ropejskich. Gdyby w tych  pogłoskach była 
choć cząstka zdrowej praw dy, niezawodnie 
na  W schodzie najp ierw  odbiłaby się wzajem 
na nieufność m ocarstw .

Ile razy  g a b i n e t  M i n g h e t t e g o  w ąt­
pić zaczyna o powodzeniu swoich planów po­
lityczno - skarbowych, wypływa zaraz wieść 
o bliskiem powołaniu Selli do tek i skarbu. 
W  tej chwili Sella uw ażany je s t znowu za 
kandydata do teki z dwóch powodów. N aj­
pierw bowiem przebieg obecnej sesyi p a r la ­
m entarnej jest tak  jałowym , że rząd  zaczy­
na popadać w zw ątpienie a powtóre podróż 
cesarzewicza niemieckiego do W łoch i jego 
spotkanie z królem  W iktorem  Em anuelem  
obudzą różne kombinacye. W świeeie poli­
tycznym  Europy ustaliło  się przekonanie, że 
Sella je s t głównym zwolennikiem ścisłego 
p rzym ierza niemiecko-włoskiego i rep rezen ­
tan tem  stanowczej polityki wobec stronnic­
tw a ultram ontańskiego. W B erlin ie przypu­
szczano naw et, że trzeba  ty lko spowodować 
powołanie Selli do gabinetu a  po lityka  ze­
w nętrzna W łoch w stąpi w ślady polityki 
niemieckiej. Po ostatniej korespondencyi dy­
plom atycznej w spraw ie ustaw y gw arancy j­
nej politycy berlińscy zap a tru ją  się na  stan  
rzee zy może trochę chłodniej. Jeden  mąż 
stanu  chociażby naw et genialny (a  tak im  nie 
je s t Sella) nie zdoła dokonać przew rotu, k tó ­
ry  m a przeciw  sobie koronę i większość p a r ­
lam entu. Że korona je s t przeciw ną wszel­
kiem u zaostrzaniu  stosunków państw a do 
kościoła, to nie ulega już od daw na w ą tp li­
wości. Że zaś i parlam en t włoski w znako­
mitej większości nic chce iść za przykładem  
Niemiec w walce kościelno-politycznej, d o ­
w iodło niedaw ne glosowanie nad  wnio- 
skiem  pana  Petrucelli della G attina. U padł 
on zaraz w pierwszem  czytaniu, co znaczy,

kich M arysieniek i Zosieczek — ale to wszyst­
ko furda przed kielichem Sapieżyńskim ! To 
b y ł puhar nad puhary, król nad  wszystkie 
polskie kielichy — i nie na darm o zwal się 
też Seremssimus!

...T rzym ał ten  Srrcnissimns setną m iarę, 
m niejszą trochę od onego Kraj czy ński ego 
Conln fidelmm , ale zawsze pot żnego tchu 
trzeba było, aby duszkiem  go wychylić. Szcze­
rozłoty cały był, a robota  takiej przedziwnej 
m isterności, że w adm iraeyi go wszyscy mieli. 
Nie darm o też mówiono, że jak iś  sławmy kun zt- 
m istrz w łoski jńęć la t nad nim  pracował, 
a  kiedy skończył, oślepł biedny Wloszysko. 
Praw da bo i to, że k to  ów p u h ar dobrze 
z g ru n to w a ł, i co na nim było, wszystko 
odczytał i o b e jrz a ł, tem u już i Nowe Ateny  
na  nic się nie zdały, bo już w szelkie cieka­
wości znal petfecł*. Były tam  figury najmi- 
stern iejsze i wyobrażenia mężów sławnych,
i cuńosa i jocosn, i snem i pio fnnu , i histo- 
ry a  bożka B achusa i gody w Kannie G ali­
lejskiej. Nie pytać już nawet, co tam  było, 
a raczej pytać, czego tam  ów W ioch sz tuk­
m istrz nie wsadził ? Do kola zaś był ten p u ­
h a r  drogiem i kam ieniam i w ykładany, a były 
to  kam ienie najprzedniejszej wody i wyo­
brażać m iały kulory win przeróżnych. Tedy 
były tam  i żółtaw e b ry lan ty , i topazy i ru ­
biny. ■

...Tak w yglądał Sarenissimus. Ale nie 
dla tego był 011 Serenissinms, że od zło ta i 
klejnotów' świecił, ho i żydowski pająk  ta k ­
że sobie stro jny  być może — ale z innej 
ważniejszej racy i, albowiem był on przez 
trzech monarchów uczczony, na  godność do­
stojną wyniesiony, i przyw ileje m iał swoje 
królewskie. A jak  to się stało , to według 
opowieści pana ojca mego tu powtarzam .

(D okończenie n astąp i.j

że Izba nie uznała naw et potrzeby, ażeby 
się nad nim bliżej zastanowiono.

D r K e n e a l y ,  znany obrońca Ticlibor- 
na, s ta ra  się wszelkiemi środkam i podnieść 
na nowo stanowczo p rzegraną spraw ę. Po w iel­
kim m ityngu urządzonym  na rzecz Tichborna 
wystąpi! w parlam encie  z zjadliw ą mową p rze­
ciw angielskiem u sądownictwu a choć na tym  
kroku zrobił zupełne fiasco, nie myśli bynaj­
mniej odstąpić od swoich zam iarów i różnem i 
środkam i agitacyjnem i pobudza m asy do obja­
wienia sym patyi d la swojego klienta. Po­
wiodło mu się wmówić w te m asy, że k li­
en t jego je s t tragiczną ofiarą jezuityzm u, 
arystokraoyi i zepsutego sądownictwa. Dla 
nam iętności ciemnego pospólstw a trzy  te 
w yrazy są silnym bodźcem, więc m ożna 0 - 
czekiw'ać dalszych zbiegowisk i głośnych 
rekrym inacyj. W Europie przyzwyczajono się 
uważać dr. Kenealy za osobistość zabaw ną, 
niem al za idjotę polityczno-społecznego. W 
A nglii tym czasem  opinia inaczej zaczyna 
oceniać działalność ag itacy jną tego zap a leń ­
ca. Poznano, że pociągnął on już ze sobą 
ciemne tłum y, że obudził w nich sym patyę 
dla swojego k lien ta  i że obelgi, k tórem i 
przepełniony je s t każdy num er jego skauda- 
liczego pisma, nie zawsze padają  na g ru n t 
jałow y. R ząd długo nie będzie mógł zby­
wać żartam i takiej agitacyi a mógłby się 
naw et w krotce zualeźć w przykre iu  po łoże­
niu, gdyby dr. Kenealy obok niepospolitej 
odwagi cywilnej i w ytrw ałości, posiadał także 
niezw ykły spry t i zręczność agitacyjną.

Przegląd polityczny.
A u s t r y n - W ę g r y .  Najd. Arcyksiążę 

A lbrecht ma d. 3. b. m. przybyć do W ie­
dnia. Pobyt w południow ym  T y ro lu , dokąd 
m arszałek wyjeżdżał za poradą lekarską  dla 
poratow ania zdrowia , przyczynił się wielce 
do wzmocnienia nadw ątlonych sił.

-— N am iestnik niższej A ustryi baron 
C onrad-Eybesfeld zachorow ał d. 20. z. m . ; 
od 28 z. m. wzmogły się cierpienia reu m a­
tyczne. N am iestnik górnej A ustryi, br. Wie- 
denfeld obchodził d. 30 z. rn. srebrne we­
sele.

— Z posiedzeń sejmów krajow ych w 
dniu 29. z m. m am y do zapisania następu ­
jące szczegóły: Sejm c z e s k i  odesłał sp ra ­
wozdanie W ydziału krajowego o szkodach 
wyrządzonych w lasach przez korn ika , do 
-komissyi budżetowej i p rzy jął w drugiem  
czy tan iu  regulam in policyi ogniowej. Sejm 
m o r a w s k i  obradow ał nad sprawozdaniem  
komissyi o zm ianie sta tu tu  krajowego banku 
bypoteczuego przez rząd  żądanej. Belcredi 
gan ił postępow anie rządu i w'dał się w d łu ­
gie, praw no - państwowe wywody ; przeciw 
niem u przem aw iał S tunu . N am iestnik n ad ­
m ienił, że chodzi tu  o s ta tu t a nie o u s ta ­
wę ; s ta tu t banku bypoteczuego b y t , ja k  to 
się zwykle dzieje, badany przez komisyę 
złożoną z zastępców wszystkich m inisterstw  
i w skutek wykazanych braków został odrzu­
cony przez m in istra  spraw  w ewnętrznych. 
Sejm p rzy ją ł w końcu wszystkie zm iany żąd a­
ne przez rząd . — W sejmie s a l z b u r  g s k i m  
toczyły się ożywione rozpraw y nad p łacą 
katechetów ; uchwalono wnieść do jmiuister- 

j stw a ośw iaty przedstaw ienie, ażeby ka tech e­
ci pobierali swe peusye z funduszu re lig ij­
nego. Sejm b u k o w i ń s k i  wyraził trzy k ro ­
tnymi okrzykiem  na cześć Najjaśniejszego 
P ana  swe dzięki za zaprowadzenie uniw er­
sytetu w Czerniowcach. Odczytano p ro jek t 
rządow y o objęciu krajowych zakładów p ra ­
cy przym usow ej przez rząd. W ydział k ra jo ­
wy' przedłożył spraw ozdanie o oddaniu k ra ­
jowego księgozbioru na rzecz przyszłej 
wszechnicy czeru iow ieck ie j; sprawozdanie to 
odesłano do komissyi skarbowej. — Sejm 
s t y  r  y j s k i p rzy ją ł w iadom ą rezolueyę 
Ile ilsb e rg a  eo do praw a interpelow ania w 
sejmie;  na  to odpow iedział nam iestn ik , że 
jio przyjęciu nowego regulam inu obrad sej­
mowych , nie będzie mógł odpowiadać na 
in terpelaeye. Tsehok w ystąpił z wnioskiem, 
ażeby wezwać rząd  do zaradzenia przykrym  
stosunkom  agronom icznym . Posłem do tego 
sejmu w ybrany został cl. 29. z. m. w R ad- 
kersburg  Alfred ks. L iechtenstein .

—  Z W iednia piszą do Tagesbote a. Mdh- 
re n : „P ierw otnie is tn ia ł zam iar, przy spo­
sobności podróży Najj. Pana do Galicyi i 
do Bukowiny, urządzić w ielkie ćwiczenia 
wojskowe wzdłuż linii Sanu pomiędzy P rze­
myślem a Sądową W isznią; w tych ćwicze­
niach m iały  wziąć udział wszystkie wojska 
galicyjskiego korpusu. Z uwagi jednak na 
tę  okoliczność, że Najj. Pan zam ierza zwie­
dzić jiólnocne kraje , nie tyle w charak terze  
naczelnego wodza, ile  w charak te rze  tro ­
skliwego q  dobro swych krajów M onarchy,

dalej z uwagi na  to, że w G alicyi odbywa­
ją  się żniwa dopiero w sie rp n iu , większe 
ćwiczenia wojskowe w płynęłyby więc nieko­
rzystn ie  na  przebieg żniw, postanowiono, 
p rzegląd  wojska ograuiczyć ty lko do zwy­
kłego przeglądu  poszczególnych załóg. — 
Zdaje się, że w ogóle w tyra roku  koucen- 
tracy a  wojsk do ćwiczeń nie przybierze t a ­
kich rozmiarów, jak  w jesieni roku  zeszłe­
go pod Totis i B randeis i że ćwiczenia woj­
skowe na  w ielką skalę odbędą się dopiero 
w roku przyszłym .“

— N ajjaśniejsza Paui ma wraz z Najd. 
A rcyksiężniczką W aleryą udać się p rzed  wy­
jazdem  do wód, na k ilka tygodni do M ona­
chium  wr odwiedziny do Aroyks. Gizeli. D o­
tąd  nie postanowiono jeszcze, gdzie Najj. 
P an i przebyw ać będzie wśród lata.

Telegram  doniósł już o odbytem  w 
W iedniu generulnem  zgrom adzeniu tow arzy­
stw a kolei Lw ow sko-Czerniowiecko-Jasskiej 
(dla li nij rum uńskich .) Przewodniczył ks. 
Jabłonow ski. Spraw ozdanie rad y  zawiadow- 
czej p rzedstaw ia stosunki finansowe tej ko­
lei w św ietle korzystnem . Do rady nadzor­
czej zostali w ybrani pp. Gustaw  Schlesinger, 
Adolf N eustad t i Karol D reger. Z rady za- 
wiadowczej w ystąpili w tym  roku pp. dr. 
Pfeiffer, br. B orkow ski, W aleryau l i i t te r  i 
m ianowany przez rząd  rum uński ks. Leon 
Gbika. T rzech pierw szych wybrano pono­
wnie do rady zawiadowczej przez aklarna- 
cyę; w miejsce ks. L. Ghiky uie przedsię­
brano wyboru. Na życzenie pewnego akc.yo- 
uaryusza  przyrzek ła  rada zawiadoweza po­
dać do wiadomości akcyonaryuszów  na k il­
ka dni p rzed  generalnem  zgrom adzeniem  u- 
godę z rządem  co do zniesienia sekw estra- 
eyi 7. linii austryackiej.

— Program  podróży Najj. Pana po 
D alm acyi został zm ieniony w sposób n as tę ­
pny : W niedzielę du ia  9. m aja wycieczka 
konno z Casteluuovo przez Sutorinę do R a ­
gusa veckia, z tąd  do Porto  Palazzo, gdzie 
odbędzie się nocleg. D. 10. b. m. jirzed po­
łudniem  wyjazd z Porto Palazzo do Orebie 
a  z tąd  w południe do Curzola, gdzie na 
pokładzie okrętu  odbędzie się nocleg Dnia
11. b. m, wyjazd z, C urzola do T rappano, 
Gelsa i G itta  reeb ia , z tąd  do M ilna na wy­
spie Brazzo a  następnie do Lesiny, gdzie 
n a  pokładzie okrętu  przenocuje Monarcha.
D. 12. m aja przed południem  podróż dalsza 
do Com isa a z tąd  do Porto Manego gdzie 
znajduje się słynna g ro ta , k tó rą  zwiedzi 
C esa rz ; o godz. 2. popołudniu przy jazd  do 
Lissy a o godzinie 7. wieczorem dalsza po­
dróż do Lussin piccolo.

— Z posiedzeń sejmów krajowych w 
cl. 30. z. m. mamy do zap isan ia szczegóły 
następujące: Sejm c z e s k i  odesłał do ko­
m issyi budżetowej wniosek wydziału krajo 
wego eo do udzielenia komitetowi budowy 
czeskiego te a tru  subwencyi w kw. 300.000 zł,, 
i rozpoczął obrady nad ustaw ą polną. W sej­
mie m o r a w s k i m  wniósł M ikischka in ter- 
pelacyę podpisaną przez wszystkie stronn ic­
twa, w której zapytuje nam iestnika, co stoi 
na ju-zeszkodzie budowie drogi żelaznej Opa 
w a-Y la rap ass? Sejm s a l z b u r g s k i  upo­
ważni! swój w ydział krajowy do zaw arcia 
ugody z m inisterstw em  skarbu  co do zw ro­
tu kosztów wojennych z czasów francusk ie­
go najazdu. Sejm s z l ą s k i  został zam knię­
ty  d. 30. z. m. Sejm t r y e s t y ń s k i  o b ra ­
dował nad ordyuacyą wyborczą i nad s ta ­
tu tem  miejskim Nad §. 7. wszczęła się 
ożywiona rozpraw a; w końcu przyjęto ten § 
w myśl wniosków w ydziału krajowego. Po­
słowie Loser i Nadlisehek ośw iadczyli, że 
nie będą glosowali i wyszli ze sali, przez 
co zerw ali kom plet. W sejm ie n i ż s z o a u -  
s t r y a e k i m  postaw ił dr. G ranitsch wnio­
sek, ażeby wezwać rząd do przedłożenia 
Radzie państw a pro jek tu  ustaw y o reg u lac ji 
rzeki March. Poseł R ichter proponow ał zbu­
dowanie m ostu przez kanał Dunaju w kie­
runku R udolfsstrasse na H eiligenstad t i wło­
żenie na ten  cel do budżetu na rok  1879 
kwoty 16.000 zl. Posol F ischer interpelow ał 
zastępcę rządu, co rząd zam ierza uczynić 
celem złagodzenia ciężarów kw aterunkow ych 
w pow iatach Bruck, Schw ecbat i H ainburg. 
Nad projektem  ustaw y o podniesieniu chowu 
bydła  w Niższej A ustryi przeszedł sejm  do 
porządku dziennego.

— I). 30. z. 111. odbyła się w W iedniu 
zapow iedziana w spólna narada  austryaekich  
dyrektorów  kolei żelaznych. Zgodzono się 
na wyjazd do P rcssburga  ceełin wzięcia 
ud z ia łu  w wspólnej k o u fe ren cy i; m ają tam  
być poruszane kwestye podrzędnej wagi.

—  W ęgiersk i m in iste r hand lu  p. Pe­
chy wydał w spraw ie używania języka  w ę­
gierskiego drugi o k ó ln ik , tym  razem  do 
dyrekcyj poczt. Języ k a  niem ieckiego pozwo­
lono używać w stosunkach z w ładzam i au- 
stryackiem i, z dyrekcyą poczt w Zagrzebiu, 
z urzędem  pocztowym w Fium e i z u rzę­
dam i pocztowemi w Pograniczu wojskowem. 
W stosunkach zaś z wszystkiem i władzami 
w ęgierskiem i i z osobami pryw atuem i w 
k ra ju , ma być wyłącznie używany język 
w ęgierski.

— Na posiedzeniu kom issyi skarbowej 
Izby niższej sejm u w ęgierskiego w d. 29. z.
111. obradow ano nad ustaw ą budżetow ą na 
rok 1875. Zwyczajne w ydatk i wynoszą 
206,521.550 z ło ty ch ; zwyczajne dochody 
206,434.74S zł. zwyczajny niedobór wynosi 
więc 86.802 zł. Nadzwyczajne w ydatki wy­
noszą 26,594.758 zł., nadzwyczajne dochody 
5,024 652 z ł.; nadzwyczajny niedobór wy­
nosi więc 21,570.106 zł., ogólny niedobór 
zaś 21,656.908 zł. Różnica m iędzy docho­
dam i a w ydatkam i m a być p o k ry tą  pewną 
częścią pożyczki TO1,) milionowej, zaciągnię­
tej w r. 1874. P ro jek t ustaw y został Izbie 
przedłożony d. 30. z. m.

— Sejm w ęgierski p rzy ją ł w trzeciem  
czytaniu  p ro jek t ustaw y tyczący się tra k ­
ta tu  z Rossyą co do wzajemnego w ydaw ania 
pospolitych zbrodniarzy.

— Dzień 30. K w ietnia przeszedł w 
G radcu spokojnie. D okoła w illi Don Alfonsa 
ustaw iono wojsko, k tóre  otrzym ało surowe 
nakazy. W samem mieście wywołało pom ię­
dzy akadem ikam i głębokie w rażenie n a s tę ­
pujące obwieszczenie rek to ra  H elly : „Po­
spieszam  podać do publicznej wiadomości 
następujący  telegram , doręczony mi o g. 5Va: 
„Upoważnia się N am iestnika do zam knięcia 
wszechnicy w ciągu bieżącego pó łrocza, j e ­
żeliby akadem icy wzięli udział w ponownych 
nieporządkach ; telegram  ten należy n a ty ch ­
m iast p rzy lep ić na czarnej tab licy . M i n i ­
s t e r  o ś w i a t y . "  W tym  dniu  głoszono po 
G radcu, że cl. 1. m aja urządzoną zostanie 
dem o n strac ja  na w ielką skalę; opowiadano 
sobie, że pomiędzy robo tn ikam i k rążą  pod­
żegające odezwy, a  naw et, że pojaw ili się 
jacyś em issaryusze , k tó rzy  buntują robo tn i­
ków. Don Alfons przejeżdżał się popołudniu 
d. 30. z. m. po ulicach L eonbarda i E l­
żbiety  i po ogrodzie m iejskim . Huzarowi, 
którem u złam ano nogę. m iał on dać 100 zł.; I 
huzar, k tó ry  spadł z konia, znajduje się w 
niebezpieczeństwie życia; pewnemu żołnie­
rzowi policyjnem u złam ano nogę pociskiem  
kam ienia. Komendę nad  wojskiem ob jął w 
skutek wyższego nakazu generałm ajor Schaf 
fer v. Scbaffersfelden ; główną kw aterą  je s t 
w illa Don Alfonsa. N am iestnik dzia ła  w po­
rozum ieniu z władzam i wojskowemi. W sku­
tek wiadomych już zajść wytoczono n iek tó ­
rym  akadem ikom  śledztw a k rym inałue a  in­
nym śledztw a dyscyplinarne. B urm istrz  m- 
G radcu udał się do w szystkich właścicieli 
fabryk, ta k  w G radcu jakoteż w okolicy z 
proźbą, ażeby wezwali swych robotników  do 
spokojnego zachow ania się. Fabrykanci 
czynili zadość tem u wezwaniu i oświadczy^1 
każdem u z swych robotników, że w razie 
wzięcia udziału  w niepokojach, zostanie J  
oddalony ze służby; prócz tego w ydali także 
przywódzcy stronnictw a robotników  (Tau- 
schiński i t  d.) proklam aeyę, w zyw ającą do 
spokojnego zachow ania się. W ieczorem d.
30. b. m. zgrom adziło się mnóstwo cieka­
wych przed w illą Don Alfonsa ; na  pierwsze 
jednak  wezwanie ze strony organów bezpie­
czeństwa rozeszły się tłum y

!V Icraey. Sejmowi pruskiem u została 
1. b. m. przedłożoną ustaw a o zniesieniu 
klasztorów. U staw a ta  zuosi wszystkie zakony 
i tym  podobne kongregacye kościoła katolic­
kiego w Prusiech, zakazuje zak ładan ia  ich 
w przj'szłośei i postanaw ia, że istn ie jące znie­
sione być m ają w przeciągu pół roku. To- - 
warzystworu zakonnym , k tó re  tru d n ią  się 
nauczaniem  pozostawionym jes t do rozwiąza­
nia czteroletn i przeciąg czasu. Stow arzyszenia 
zakonne poświęcające się wyłącznie pielęgno­
w aniu chorych mogą i nadal istnieć, jednakże 
pod nadzorem  państw a M ajątek rozw iąza­
nych zakonów nie będzie skonfiskowany, lecz 
tylko tymczasowo adm inistrow any przez rząd. 
Wraz z wniesieniem  tej ustawy ucichły po­
głoski o ustąp ien iu  ks. B ism arcka

—  Biuro Wolffa rozesłało następujący 
te legram : „O statn ia korespondeneya naczel­
nej Rady kościelnej z m inistrem  wyznań, 
ogłoszona w Nordil. nllg. Z/g. z duia 28. 
kwietnia, ta k  jost rozum ianą w sferach rz ą ­
dowych, iż naczelnej R adzie kościelnej idzie 
o to, aby stw ierdzić swoje porozum ienie z 
m inistrem  wyznań pod względem obrony sa­
modzielnego dalszego rozw ijania się kościoła 
ewangiclickiego.

— Pressa pisze, że pośrednikiem  m ię­
dzy stronnictwem  centrum  a papieżem  w
znanej spraw ie tego stronnictw a z kard  Au* 
tonellim  był książę Lówenstein-W ertheiwi- 
Rosenberg.

—  Biskup m onasterski ks. Brinkm anu, 
k tóry  27. z m. powrócił z więzienia w W a 
rendorf do swej rezydencyi, przyjmowauy* był 
przez tłum y ludu z nieopisanym  zapałem .

— Cesarz A leksander wedle najnow­
szych wiadomości przybędzie do B erlina 10-
m aja.

— O księdzu Gołębiowskim piszą z 
Torunia do Posn. Z(g. 29. k w ie tn ia :

Proboszcz Gołębiewski z P łużnicy b a ­
wił tu  wczoraj. Dziś zostanie urzędownic 
na probostwo plużnickie wprowadzony. Je st 
on jak  najlepszej myśli i m a nad z ie ję , ^
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przezwycięży w końcu wszelkie trudności. 
Z strony przeciwnej ofiarowano mu 10.000 
tal. jeżeli się zechce do Am eryki wyprowa­
dzić, oferty tej jednakże nie przyjął. K ilku 
ludzi z Płużnicy również i z W ąbrzeźna pro- 
silo go już  o przebaczenie za to , iż brali 
udział w wybrykach , lecz byli oni do tego 
podburzeni. M ętną tą  spraw ą m iał się g łó­
wnie zajmować pewien dziekan. Ja k  w tej 
chwili opow iadają , m iał poczciwiec ten  zo­
stać dziś aresztow anym . Pod względem ma- 
teryalnym  Gołębiewski pogorszył sobie, p o ­
nieważ. dochód jego w Pucku był bez poró­
w nania większym, niż obecny (?).

K orespondent Posener Ztg. dodaje, że 
ksiądz Gołębiewski zaprzecza wiadomości, 
podanej przez Gazetę Toruńską, jakoby m iał 
na  klęczkach przysiądz parafianom , że nigdy 
już  do Płużnicy nie powróci.

F r iu ic y a . N iejaki Bouzet, k tóry  pod­
czas wojny prusko - francuskiej był nadzw y­
czajnym kom isarzem  wojennym, zeznał przed 
kom isyą p a rlam en ta rn ą , roztrząsa jącą  czyn­
ności rządu  obrony narodowej, że powstanie 
w Algierze w owym czasie wywołań oficero­
wie załogi tam tejszej z nienawiści ku rządo­
wi obrony narodowej i ku republice, chcąc pewną 
część załogi algierskiej trzym ać zdała od te ­
a tru  wojny i tym  sposobem zgotować ja k  
najw iększą trudność ówczesnemu rządowi. W 
spraw ie tej nadesła ł obecnie jenera ł Chanzy 
cywilny i wojskowy gubernator Algieru, m i­
nistrow i wojny następujące pismo, k tóre o- 
głasza dziennik u r z ę d o w y „ Panie Ministrze! 
AV tej chwili odczytałem  z największem obu­
rzeniem  w spraw ozdaniu komissyi dla zba­
dania czynności rządu  obrony narodowej, 
mianowicie w części trak tu jącej o Algierze, 
zeznania p. B o u ze fa , który bardzo gwałto- 
wnemi i grubi ańskiem i wyrazam i lży (władze 
wojskowe, cały korpus obcerów a zatem  a r ­
mię. Gdyby wywody byłego nadzwyczajnego 
kom isarza były tylko niedokładnościam i i 
obelgam i, którem i posługują się c i, którzy 
fak ta  w edług swego widzenia rzeczy chcą 
tłum aczyć lub w korzystnem  przedstaw ić 
świetle rolę , jak ą  odgrywali — to wywody 
t e zasługiwałyby tylko na  pogardę. Lecz 
spraw a je s t groźniejszą: wywody bowiem
zaw ierają w sobie dobitnie sformułowane 
oskarżenie o zdradę przeciw oficerom, którzy 
dotychczas w czyunej pozostają służbie. J a ­
ko gubernato r A lgieru m am  praw o ująć się 
za tymi, którzy z ta k ą  gorbw ością poświę- 
cają  się interesom  tego k ra ju  a  s tara jąc  się 
zawsze stać na  straży dobrej sławy obcerów: 
protestuję niniejszem ja k  najenergiczniej p rze­
ciw oszczerstwom B o u z e ta ; wzywam Zgro­
madzenie narodow e, ażeby aktem  jaw nym  i 
publicznym pomściło się tej zniewagi i aże­
by niniejsze pismo moje było dołączonem do 
sprawozdania komissyi “.

— Dzienniki paryskie podają następu ­
jące szczegóły o projektach u staw , które 
Zgromadzenie narodowe przed  swem rozwią­
zaniem m a załatw ić. Komissya konstytucyjna 
zażąda na samym początku zbliżającej się 
sessyi, ażeby Zgrom adzenie narodowe przy­
stąpiło bezzwłocznie do drugiego czytania 
p ro jek tu  ustawy- w yborczej, którego sprawo 
zdawcą je s t prezydent komissyi B atbie. Roz­
praw y nad  tym  projektem  potrw ają  zapewne 
kilka dni, gdyż toczyć się będą rozpraw y nie 
tylko nad  pojedyńczemi artyku łam i ustawy 
lecz także nad  zasadą , czy wybory m ają się 
odbywać wedle departam entów  czy okręgów. 
Bezpośrednio po tym  projekcie m ają  przyjść 
na porządek dziennyprojekta ustaw , uzupeł­
niających ustaw y konstytucyjne, czyli tak  
zwaue pro jek ta  ustaw  organizacyjnych. Nie 
ulega wątpliwości, żo deputowani stronnictw a 
republikańskiego zażądają uchw alenia rewizyi 
ustaw y o m erach.

Donoszą także z Paryża, że Kazim ierz 
P e rie r był niedawno na konferencyi u m ini­
s tra  sprawiedliwości D ufaura , którego py ta ł 
przy tej sposobności, kiedy dzisiejsze Zgro­
m adzenie narodowe zostanie rozwiązane. 
D ufaure m iał Terierowi oświadczyć, iż wię­
kszość gabinetu  podziela zdanie, że Zgrom a­
dzenie narodowe powinno być rozwiązanem  
najpóźniej w listopadzie b. r. że jednak  ga­
binet wcale by się tem u nie sprzeciwiał, gdy­
by Izba zgodziła się na wcześniejsze odbycie 
wyborów powszechnych.

—  Póiurzędow y Moniteur zamieszcza 
następujący kom unikat: „Nord. Allg. Ztg. po­
w ia d a , że podczas wojny w r. 1870— 1871 
ojciec św. wzywał biskupów francuskich, ażeby 
nam aw iali rząd  obrony narodowej do zaw ar­
cia pokoju. M niemamy że organ kanclerza 
niemieckiego znajduje się w błędzie. Praw da, 
że ojciec św. uczynił był w owjmi czasie 
krok  celem położenia kresu wojny francusko- 
niemieckiej ; oto na  początku grudnia 1870 
napisał ojciec św. isto tn ie lis t w zruszający, 
w którym  prosił króla p rusk iego , ażeby ze­
zwolił na zaw arcie pokoju nie żądając od 
Francyi odstąpienia terytoryum . O ile wiemy 
nie o trzym ał ojciec św. żadnej odpowiedzi na 
to pismo. Co się zaś tyczy innych kroków 
ojca św. a  w szczególności presyi, wywieranej 
przez biskupów francuskich na  ludność ich
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dyecezyi w kierunku zaw arcia pokoju— m nie­
mamy, że Nord. Allg. Ztg  myli się; co n a j­
mniej zaś możemy powiedzieć, że rząd  nasz 
nie m iał żadnej wiadomości o tych krokach. “ 

— D eputowany Zgrom adzenia narodo­
wego, ze stronnictw a lewego centrum , Em il 
Beaussire, w ystosow ał do Temps pismo, w 
którem  doradza praw em u cen trum , ażeby 
obstaw ało przy wyborach okręgow ych : „Za 
cesarstw a — pisze Beaussire — za absolu­
tnego panow ania praw a powszechnego gło­
sowania, mogli kandydaci dzisiejszego p ra ­
wego cen trum  być pew ni, że zostaną poko­
nani, jeżeli będą m ieli do w alczenia z kau 
dydatam i urzędow ym i; jeżeli zaś mieli p rz e ­
ciw sobie kandydatów  rządowych i rad y k a l­
nych, to otrzym ywali tak  nieznaczną liczbę 
głosów, że zazwyczaj odpadali p rzy  ściślej­
szych wyborach. Gdy którem u z kandyda­
tów prawego centrum  udało się zostać wy­
branym , to wybór swój zaw dzięczał zawsze 
tylko energicznem u poparciu  wpływowych 
osobistości lewego centrum . W ielkie zna­
czenie, jak ie  praw e centrum  posiada dziś 
w Zgrom adzeniu narodowem, zaw dzięcza 
jedynie wyborom okręgowym z roku 1871. 
Rzecz ja sn a : wybory departam entam i odby­
wają s ;ę ściśle w edług zasady praw a po­
wszechnego głosow ania; tym czasem  masy 
pojmują tylko ogólne i w yraźne hasła ; p rzy ­
stępują  one do re p u b lik i, idą za przywódz- 
cami stronnictw a bonapartystow skiego, w 
dwóch lub trzech departam eutaeh  będą m a­
sy te  popierały nawet kandydatów  białej 
monarchii, lecz same z siebie nie będą one 
nigdy popierały kandydatów  stronnictw a, 
którego zasady i k ierunek  po lityk i nie są 
dla nich jasne i zrozum iałe. Doświadczenie 
uczy, że wybory okręgowe zapew niają zwy- 
eięztwo kandydatom  prawego centrum , a ks. 
Broglie wyrzekł przed kilku laty , że gdyby 
wybory okręgowe m usiały ustąp ić  wyborom 
departam entow ym , w takim  razie  nie chcia ł­
by on prowadzić w alki w yborczej, będąc 
pewnym, że konserw atyści wyszliby z takich 
wyborów zw yciężeni, ja k  to zawsze bywało 
za czasów drugiego cesarstw a."

A n g l i a .  Książę W alii następca tronu 
angielskiego, został 27. kwietnia z sali obrad 
Izby niższej —  wyproszony. N a żądanie je ­
dnego z członków parlam en tu , m usiał wy­
nieść się ze swej loży, i dopiero po upływie 
kw andransa wolno m u było powrócić. Rzecz 
się ta k  m iała. Wiadomo, że deput. Sullivan 
chcąc doprowadzić ad absurdum  starodaw ny 
przywilej parlam entu  w ydalania „obcych" 
ze saii o b ra d , i tym  sposobem zmusić rząd  
do wniesienia bilu  odpowiedniejszego ducho­
wi czasu , zapow iedział, że odtąd na każdem 
posiedzeniu zwracać będzie uwagę spechera 
na obecność „obcych". Groźby tej nie wy­
konał dotychczas Sullivan, ale przyjaciel jego 
Big gar na  posiedzeniu 27go kw ietnia wyrę- 
czył go w t e m ,  zw racając uwagę prezydenta, 
że w sali znajdują się „obcy". P rzypadek 
ebć ia ł, że między tym i obcymi był także ks. 
W a lu , który za ją ł miejsce w swej loży, aby 
być obecnym przy obradach nad  wnioskiem 
zakazu wywozu koni. Uwaga ta  wywołała 
w_ szeregach stronnictw a konserwatywnego 
wielkie oburzenie, prezydent udał z początku, 
że jej n iez ro zu m ia ł, ale gdy B iggar ponowił 
swój w niosek, był prezydent zniewolonym 
zarządzić wypróżnienie lóż i galeryj. N astą ­
p iła  bardzo ożywiona ta jn a  rozpraw a. Mini­
ster D’Israe li oświadczył wśród głośnych o- 
klasków, że postępowanie szanownego depu­
towanego z Cavon (B iggara) dyskredytuje 
parlam ent. Izba ta  je s t zgrom adzeniem  gen- 
tlemenów, którym  nie przystoi bez koniecznej 
potrzeby korzystać z tego przywileju.

D Tsraeli wniósł w końcu, aby na czas 
trw an ia  posiedzenia zawieszono prawo w yda­
lania obcych. B iggar nie dał się zbić z toru. 
Oświadczył on , że na każdem  posiedzeniu 
będzie stawiać swoje żądanie, póki dzisiejszy 
dziwaczny stosunek parlam entu  do prasy nie 
zostanie zmieniony. N a to powstało w Izbie 
głośne oburzenie. S ir G. Bowyer oświadczył 
z indygnacyą, że postępowanie takie jest 
nadużyciem przywilejów parlam entu  i że Izba 
powinna zapobiedz na  przyszłość ta ldm  ex- 
cesom. W podobnym duchu w yrażali się inni 
także mówcy ze stronnictw a konserwatywne­
go, poczem wniosek D ’Israelego został przy- 
J§tyi i po 18 m inutach pozwolono wejść do 
sali dzienn ikarzom , widzom i księciu W abi. 
N ajoryginalniejsza jed n ak , że dzienniki nie 
są  wcale _ wdzięcznymi ani Sullivanow i, ani 
Biggarowi  ̂ za ich heroiczną interwencyę. •— 
Times powiada, że dotąd  mimo istn ien ia  s ta ­
rego przyw ileju, p rasa  m iała  zupełną swo­
bodę , podczas gdy o b ecn ie , gdy chodzi o 
zniesienie przestarzałego zwyczaju, je s t cią­
gle niepokojoną i narażoną na nieprzy­
jemności.

—  M inister kolonij E a rl Carnarvon p rzy j­
m ował 30go kw ietnia deputacyę przem aw ia­
jącą  za wcieleniem Nowej Gwinei (wielka wy­
spa a u s tra lsk a , na północ Nowej Holandyi). 
M inister od rzek ł, że wcielenie tak  obszerne­
go kraju byłoby wprawdzie bardzo w ażnem , 
ale nieznany dotąd klim at jego i ch arak te r
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mieszkańców. Choćby więc przyłączenie było 
korzystne pod względem handlowym , ja k  to 
zapowiada deputacya, wszelako spraw a ta  
obchodzi bardziej A ustralię niż Angbę. R ząd 
wszelako będzie baczył na in teres korony 
angielskiej w każdym razie.

W ło c h y .  A rtykuł Opinione, k tó ry  od­
wiedziny cesarzewicza niemieckiego w N eapo­
lu uw aża za wypadek polityczny i zapewnia, 
że cesarzewicz m iał missyę polityczną do 
króla włoskiego, zasługuje na w szelką uwagę. 
Świadczy o n , że chociaż chwilowo mogło 
zajść jak ieś nieporozum ienie między W io­
chami a Niemcami, to obecnie ustąp iło  ono 
zupełnie, a gabinety berlińsk i i rzym ski w 
najlepszej znów ze sobą żyją kom itywie. 
„ W  dwóch długich rozmowach księcia z k ró ­
lem pisze Opinionc odgryw ała po lityka  w a­
żną rolę. Jeżeli informaoye nasze nas nie 
mylą, to rozmowy te m iały ch a rak te r zu­
pełnego porozum ienia i wzajemnego zau fa­
nia. Cesarzewicz niem iecki bierze udział w 
polityce k ra ju , którym  ma rządzić kiedyś, 
a powaga jego rady równą je s t dojrzałości 
jego umysłu. B ystrości jego spostrzeżeń nie 
uszedł pewnie prawdziwy stan  opini p u ­
blicznej we W łoszech, ani też tld iw a p rzy ­
ja ź ń  dla Niemiec ze strony W łoch, k tóre  
w itają z radością  tak  walecznego i iu te lli- 
gentnego księcia."

Książę następca tronu  włoski w yjechał
1. Maja z Florenoyi do Rzymu. Cesarzewicz 
niem iecki z żoną pozostał jeszcze we Flo- 
rencyi.

M i szpa. si i a. Korespondent m adrycki 
Presse pisze pod dniem  22 kw ietn ia: „O
convenio C abrery ucichło zupełnie. Prócz 
k ilku znużonych woj ą generałów i oficerów 
syrena bajońska nikogo nie zdołała  pozyskać. 
Manewr zrobił kom pletne fiusco, więc oczy 
w szystkich zw racają się znowu na te a tr  woj­
ny, gdzie upór Karlistów m usi być wprzód 
złam any zanim pomyśleć będzie m ożna o 
ugodzie i pokoju. To co mówię o zniechęce­
niu K arlistów , o rozchw ianiu karności i 
wzm agającym  się ciągle n iedostatku , zanad ­
to często było już  pow tarzauem , aby m ogło 
znaleść w iarę. Również niepewnem je s t, czy 
Karliści porzucili stanowczo zam iar w ta r­
gnięcia do K astylii, co m a być ulubionym  
planem p re tenden ta . Pewnem je s t to tylko, 
że nasi dowódzcy b ra li te n  pian  zupełnie 
seryo, gdyż generał Lom a z trzem a dywi- 
zyam i zastąp ił drogę K arlistom , którzy skon­
centrow ali się byli w górach Em-.artacioues. 
Pozycye zam ykające drogę do E ste lli oszań- 
eowali K arliści z tak ą  samą gorliw ością, z 
ja k ą  nasze wojska ufortyfikow ały Monte 
E sąuinza i linię Argo. Codziennie g rają  w 
tych górach i d.Tinach dzia ła  i sypie się 
grad  kul z karabinów , i zawsze pow tarza 
się ta  sam a liistorya, że nasze forpoezty 
wysunąwszy się z rana, w racają pod ogniem 
K arlistów  wieczór na swe pozycye. Ponieważ 
zostawiono K arlistom  dość czasu do obwa­
rowania silnych z n a tu ry  pozycyi naprzeciw 
Monte Esąuinza, w ydaje się rzeczą n iepra­
wdopodobną, aby najbliższy a tak  na E stellę 
prowadzony by ł w tym  samym kierunku, co 
ostatn i to je s t  na P u en ta  la  Reyna, L arra - 
ga i O teiza. Można przypuszczać, że E stella  
zaatakow aną zostanie te raz  od strony po­
łudniow o-zachodniej t. j. od strony  Logron- 
no i V iana.

Lecz gdzież są wojska potrzebne, aby 
nową tę  operacyę zabezpieczyć od ponowne­
go fiaska?  Przy niepojętym  system ie rozpu­
szczania podczas wojny wysłużonych żołuie- 
rzy ja k  gdyby wśród najgłębszego pokoju, 
każda nowa rekru taoya bardzo mało powię­
ksza siłę arm ii. Jakkolw iek  liczba rekrutów  
bywa nieco w iększą od ubytku urlopow a­
nych, to  jednak  nie m ożna tego nazywać 
wzmocnieniem arm ii, poniew aż. zam iast s ta ­
rych wyćwiczonych żołnierzy przybywają 
świeże nie przyzwyczajone do trudów  wo­
jennych siły. Rząd utrzym uje zresztą po 
m iastach dość silne załogi, ponieważ niedo­
wierza republikanom  a to nie bez powodu.

Aby garnizony m iast rnódz użyć w po­
lu, postanowiono wskrzesić na nowo milicyę 
narodow ą, k tó ra  oddawna je s t jab łk iem  
niezgody m iędzy konserw atystam i a lib e ra ­
łam i. Pierw si perhorreskują ją  stanowczo z 
powodu licznych żywiołów radykalnych, j a ­
kie w sobie mieści, trudno  zresztą  wynaleźć 
dla niej taką  orgauizacyę k tó ra b y ją  usuw a­
ła  od wpływów frakcyjnych*

Ponieważ w gabinecie naszym  zasia­
dają moderados i liberalno-konserw atyw ni, 
więc też stanowisko m inistrów  w obec tej 
kwestyi je s t różne. Za utw orzeniem  m ilicyi 
je s t m in ister spraw  w ew nętrznych Roniero 
Itobledo, przeciw  pp. Orovio, C ardenas i 
inni. P rezyden t m inistrów , Canovas Castiilo 
trzym a się po ś ro d k u , zdaje się jednak  
przechylać ku milicyi. Kwestya m ilicyi je s t 
oraz kw estyą przesilenia, kw estyą, k tó re  ze 
stronnictw  weźmie górę, m o d e r a d o s , czy l i ­
b e ra ln i?  Nie je s t bowiem tajem nicą, że oba 
te  stronnictw a od samego początku  w alczą

ze sobą. Gdyby comenio C abrery  było się 
powiodło, zwycięstwo pierw szych byłoby pe­
wnem,, obecnie górą są liberałow ie. Mówią 
już naw et o ustąp ien iu  gabinetu  p. Cannovas 
i zastąp ien iu  go m inisterstw em  Serrano- 
P osada-H errera . “

Moniteur parysk i dowiaduje s i ę , że o- 
peracye na  tea trze  wojny rozpoczną się w 
bieżącym m iesiącu i że celem ich będą  
równocześnie obie warownie K arlis tów : E - 
ste lla  i Seo d ’Urgeł. R ząd w ysłał nowo wy­
brany kontyngens do prowincyj południo­
wych, a  sta rsze  pułki na te a tr  wojny.

— A rcybiskup z V alladolid  wydał lis t 
pastersk i, w którym  m ałżeństw o cywilne 
nazywa konkubinatem  i osobom żyjącym w 
takiem  m ałżeństw ie p rzyrzeka przyjęcie na 
łono kościoła ty lko pod w arunk iem , jeżeli 
faktycznie rozw iążą zaw arty  cywilnie zw ią­
zek m ałżeński.

— Don Carlos w piśm ie do Unwers 
wystosowanem  powiada, że prow adzi walkę 
odrodzenia i m a nadzieję, że Bóg dopomoże 
jego spraw ie, oraz dziękuje p re tenden t dzien­
nikowi tem u za jego poparcie.

I S e i g i a .  W Izbie reprezentantów  od­
pow iadał 30. z. m. m inister finansów M alou 
na in terpela^yę dep. B ara w spraw ie sub- 
wencyi w kwocie 200 franków  udzielonej 
dziennikowi katolickiem u la P aix  rzekomo 
za ogłoszenie pewnego arty k u łu  politycznego. 
M inister ośw iadczył, że kw ota ta  została 
wprawdzie w ypłaconą rzeczonem u dzienni­
kowi lecz nie za a rty k u ł polityczny tylko 
za um ieszczenie a rty k u łu  zaw ierającego wy­
jaśn ien ie  położenia skarbu  państw a. M inister 
d z ia ła ł tu  w dobrej wierze, a pod jego rz ą ­
dam i nigdy nie wypłacano prasie żadnych 
subw enc;j. Na tern spraw a załatw iona.

K R O N I K A .
=  S a  cześć JE. p. m inistra dra

Floryana Ziemiałkowskiego odbył się wczoraj 
bankiet zbiorowy, w którym wzięli udział po­
słowie sejmowi, reprezentanci szlachty, mie­
szczaństwa i innych warstw towarzyskich na­
szego miasta.

— Nowiny teatralne. We wtorek 
wznowioną, będzie w naszym teatrze operetka 
w 1 akcie Rendezoous na przedmieściu. W głó­
wnej roli wystąpi pani Zimajer. W środę ode­
graną będzie komedya a raczej wesoła farsa 
Meilhaca i Halevyego Kamionka (L a  Boule). 
— Dyrekcya donosi nam tak że , że niebawem 
przybyć ma do Lwowa pana Wanda Miller-Cze- 
chowska, primadonna opery królewskiej w Ma­
drycie, na szereg gościnnych występów. — Au­
torka Przeora Paulinów , która nigdy jeszcze 
nie widziała swej sztuki na scenie, przejeżdża­
jąc przez Galicyę zatrzymała się we Lwowie, 
ażeby być obecną na dzisiejszem przedsta­
wieniu.

/ \  Kasyno oficerskie. Z dniem Igo 
Lipca b. r. powstanie w naszem mieście insty- 
tucya od dawna pożądana, której cel da się 
streścić w dwóch słowach: utile dulci. Mówimy 
tu o powstającem właśnie z inicyatywy p. mi­
nistra wojny stowarzyszeniu wojskowem dla 
nauki i rozrywki (oficyalna nazwa brzmi: M ili- 
tdrwissenschaftlicher Yerein und Cassino) do 
którego należeć będą w charakterze zwyczaj­
nych członków wszyscy pp. oficerowie załogi 
tutejszej tak liniowi jak i rezerwowi, urzędnicy 
wojskowi i ochotnicy jednoroczni, ci ostatni 
bezpłatnie. Nowe to stowarzyszenie już się u- 
konstytuowało, wybrawszy prezydentem swoim 
fmp. Gallinę a wiceprezydentem p. generała Sa- 
lis. Głównym celem stowarzyszenia j e s t , jak  
sama nazwa wskazuje, ułatwienie członkom dal­
szego kształcenia się w zawodzie wojskowym, 
ku czemu posłużyć mają urządzane w lokalu 
stowarzyszenia wykłady treści wojskowej, czy­
tanie dzieł i czasopism fachowych, nabywanych 
kosztem stowarzyszenia, dysputy o rzeczach 
wojskowych i t. p. Na drugim planie stoi cel 
towarzyski, par excellence kasynowy. Stosownie do 
zakreślonego planu wybrało stowarzyszenie z 
łona swojego pięć komitetów a to : wykładowy, 
dla gry wojennej, biblioteczny, ekonomiczny i 
rozrywkowy, które już rozpoczęły swe funkcye. 
Lokal odpowiedni wynajęto w rynku w kamie­
nicy t. z. arcybiskupiej, będzie ou urządzony 
z wszelkim komfortem i eiegancyą. Uchwalono 
także zaprenumerować około 50 dzienników, 
między temi dwa codzienne polskie tutejsze. 
Fundusze stowarzyszenia składają się z datków 
ministerstwa wojny, przyznanych na teraz w 
rocznej kwocie 2.000 złr. , a wypłacanych już 
od r. 1874 i z wkładek członków, którzy na 
ten cel odstępują 1 proc. swej gaży. Zważywszy, 
że garnizon tutejszy liczy około 400 oficerów 
i innych osób mających wojskowe stopnie ofi­
cerskie, którzy bez wyjątku będą członkami 
kasyna, można nowemu temu stowarzyszeniu 
świetną rokować przyszłość, której mu i z na­
szej strony z całego serca życzymy.

— W y b A r uzupełn iający jednego 
członka Rady powiatowej Bielskiej z gminy 
miasty Biały odbędzie się dnia Igo Czerwca
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b. r. w mieseie powiatowem o godzinie i w lokal- 
nościach wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom c. k. Starostwo.

*** W ybór uzupełn iający do Rady 
powiatowej jednego członka z grupy gmin wiej­
skich odbył się d. 30. kwietnia w Śniatynie. 
Wybrany został Michał Kurylicz, rolnik i wojt 
gminy Tutuków.

* Spadnięcie z trzeciego piętra. 
Wczoraj po południu spadł z okna trzeciego 
piętra kamienicy pod 1. 4 , przy ulicy Sykstu- 
skiej półtora-letni chłopczyk mieszkającego w 
tej kamienicy krawca Jakuba Nerszmana. Dzi­
wnym wypadkiem dziecię zostało przy życiu, 
uszkodziło się jednak znacznie w głowę. 
Winnych zaniedbania dozoru pociągnięto do od­
powiedzialności.

* Podrzucenie dzieeUa. Wczoraj 
około godz. w pół do 10. wieczór znaleziono 
podrzucone dziecię płci męzkiej w sieni kamie­
nicy pod 1. 7. na placu Bernadyńskim, zawi­
nięte w pieluchy. Przy dziecięciu podrzuconem 
pozostawiono karteczkę, z której wypływa, że 
niemowlę liczy dwa miesiące i przy chrzcie o- 
trzymało imię Antoni. Zarazem uprasza niewia­
doma matka pewną w tej kamienicy zamieszkałą 
panią o opiekę nad tern dziecięciem. Dziecię 
umieszczono u pewnej włościanki z Dornleldu 
pode Lwowem, która je za własne przyjęła. 
Śledztwo za matką zarządzono.

* Poparzenie. Matrona Jurków licząca 
lat 25, służąca w kamienicy pod 1. 12 , przy 
ulicy Sobieskiego, gotując dziś rano kawę na 
spirytusie, polała się takowym przez własną 
nieostrożność. Spirytus zajął się na jej sukni, 
skutkiem czego służąca poparzoną została tak 
mocno, iż musiano ją  odwieść do szpitalu.

— Tyle ważne i c iekawe dzieło 
radcy górniczego, p. E. Windakiewicza, traktu­
jące o Oltju i wosku ziemnym w Galicyi, wy­
szło właśnie z druku nakładem administracyi 
Gazety Lwowskiej. Jest to podręcznik nieodzo­
wny dla wszystkich, którzy albo się zajmują 
sprawą nafty galicyjskiej, albo też sami posia­
dają kopalnie i poświęcają się czynnie tej wa­
żnej gałęzi przemysłu i bogactwa krajowego. 
Dzieło, opatrzone w drzeworyty, kosztuje 2 zł. 
i je st do nabycia w administracyi naszego dzien­
nika.

*** Sprawcę pożaru na folwarku w 
Kobyło włokach, w Trembowelskiem, pierwszych 
dni lu tego, wytropiono w osobie Fedka Ma­
kowskiego, -mieszkańca wspomnionej gminy. Ten­
że przyaresztowany i oddany sądowi przyznał 
się do winy w zupełności,

*** Zw łok i nieznajom ego żebraka  
znaleziono d. 27. kwietnia w lesie H arcie, w 
Brzozowskiem, przy zbieraniu gałęzi. Zmarły 
mógł liczyć lat około 55 , miał na sobie ko­
szulę, spodnie i czarną płachtę, a przy nim 
leżały dwie torby, w których znaleziono dwa 
kawałki chleba i grzebyk.

*** N ag łą  śm iercią zmarł dnia 18. 
kwietnia w Drohobyczu wyrobnik tamtejszy 
Mikołaj Medwedyk, liczący lat 26. Według o- 
rzeczenia lekarskiego śmierć nastąpiła wskutek 
udaru krwi płucowej.

—  Jarm ark  wiosenny na placu Świę- 
tojurskim rozpoczął się z dniem Igo maja.

— Kom pozytor muzyczny Verdi, 
bawiący obecnie w Paryżu, gdzie ma być wy­
konane jego JReguiem, mianowany został przez 
prezydenta Francyi komandorem Legii hono­
rowej.

— W  ko łach  arystokratycznych  
w Rzym ie przedmiotem zajęcia jest obecnie 
zapowiedziany ślub 71-letniego ociemniałego 
księcia Don Micbelangelo C aetani, z Angielką 
miss Ellis. Po raz to trzeci żeni się Don Cae­
tani; pierwszą jego żoną była Rzewuska, drugą 
miss Huight. Pani Ellis jest wyznania anglikań­
skiego, ztąd wielkie zgorszenie , gdyż sędziwy 
narzeczony jest pierwszym z arystokracyi rzym­
skich żeniących się z niekatoliczką.

— O wielkim  W ezyrze Husseiu- 
baszy, który za wolą sułtana przed kilkoma 
dniami ustąpił z wysokiej swej godności, znaj­
dujemy w dziennikach tureckich szczegóły, 
świadczące, iż odznaczał się on humanitarno- 
ścią i tolerancyą, rzadką u tureckich mężów 
stanu. Opowiadają o nim n. p . , że podczas o- 
statnich świąt Wielkanocnych , wypuścić kazał 
na wolność wszystkich więzionych za długi 
Chrześcijan na parę dni , ażeby zadość u- 
czynili swym obowiązkom i uczuciom reli­
gijnym.

— Austryacey żeglsirze podbie­
gunowi Payer i Weyprecht otrzymali od lon­
dyńskiego Towarzystwa geograficznego złote 
medale, w nagrodę położonych około krajoznaw­
stwa zasług.

—  Nowe urządzenia dworcowe. 
Zarządy Jwszystkich austryackich dróg żelaz­
nych, jak donosi Deutsch. Ztg. ułożyły s ię , że 
na wszystkich znaczniejszych stacyaeh urządzą 
garderoby dla podróżnych, gdzie będą mogli 
bezpiecznie na czas swego tam pobytu składać 
suknie, tłumoki i wszelkie przedmioty.

Powietrze w całej Europie od ty ­
godnia się poprawiło. Na morzu Śródziemnem 
ustały burze z wyjątkiem Bosforu i Czarnego 
m orza; na zachodzie Europy od tygodnia pa­
nowały przeważnie ciepłe deszcze. Tylko w 
krajach alpejskich jestczs dnia 26., 27. i 28.

kwietnia były mocne przymrozki. Natomiast 
na połnocy znacznie się ociepliło powietrze.

— W ybuch g a z ó w  w kopalniach wę­
gla w hrabstwie StafFordshire d. 1. b. m. jak 
donosi telegram z Londynu, pozbawił życia 37 
ludzi.

— Kom iczna opera w W iedniu
z dniem 30go kwietnia została zamkniętą. Do­
chody nie pokrywały wydatków. Dyrektor Bohr- 
manu ostatniego dnia oświadczył artystom, że 
kieszenie jego wyczerpane do szeląga, że stracił 
na przedsiębiorstwie własnych 30.000 zł. oprócz 
subwencyi udzielonej mu przez komitet akcyo- 
naryuszy i że nawet gaży za kwiecień wypłacić 
me może. Artyści z tego powodu udali się o 
interwencyę do właściwej władzy.

— Nestor m alarzy francuzkich, 
wspominany wielokrotnie Waldeck, zmarł dnia 
30go kwietnia w Paryżu, licząc lat 110. Był 
on rodem z Pragi.

— M an ia  sam obójcza w W iedniu  
znów potęgować się zaczyna zwłaszcza w młod­
szej generacyi. "W ostatnich dniach odebrali tam 
sobie życie: młody słuchacz prawa Leo-Lowen- 
muth i 201etm uczeń szkół realnych Neymayer. 
U pierwszego przyczyną samobójstwa był nie­
pomyślny egzamin, drugi niewiadomo dla czego 
tak wcześnie zniechęci! się do życia,

— W ystaw a drobiu , otwarta dnia 
29go kwietnia w Praterze wiedeńskim, licznych 
ściąga ciekawych, którzy jednakowoż według o- 
powiadań dzienników wiedeńskich nie mogą 
tam długo przebywać , gdyż pisk i gdakanie 
kilkaset par wystawionych kur, kurcząt i t. p. 
słabszych nerwowo prowadzi do rozpaczy! Zre­
sztą wystawa odznaczać się ma istotnie piękne- 
m iirzadkiem i okazami. Najwięcej zajęcia budzi 
kojec do tuczenia kur. Kury uwiązane są w 
nim do szczebli i w pewnych odstępach czasu 
karmione mieszaniną w należytej ilości mleka 
z mąką kukurudzianą. Ma to być wyborny spo­
sób tuczenia, lubo przyznać należy, iż na nie- 
gospodarzu z zawodu robi niemiłe wrażenie. 
Przedmiotem osobliwszego zajęcia zwiedzających 
tę bądź co bądź piękną wystawę są rozmaite 
rodzaje gołębi i ptaków śpiewających, zwłaszcza 
zaś gołębi pocztowych. Z ostatnich dwie pary 
odbyły już pomyślną próbę, przynosząc li­
sty z Pragi do Wiednia w przeciągu godzin 
pięciu. Nader zajmującym jest oddział okazów 
wypchanych ze zbioru księcia Schwarzenberga.

— P io run , jak  piszą do Czasu z Jo­
dłowy dnia 29go kwietnia uderzył w Dębowej, 
w Pilznieńskiem, około godziny 6 ej wieczorem 
w dom włościanina Michała Żyguły i zabił żo­
nę tegoż 50letnią Agnieszkę, stojącą przy ko­
minie. Piorun wpadł przez komin i rozsadził 
go, strzaskał drzwi i okna, i potłukł różne 
sprzęty w izbie i komorze. Dzień był miernie 
ciepły, burzy żadnej, grzmot zaś był tam w tym 
roku pierwszy z tak przerażającym skutkiem.

— Okropne trzęsienie ziem i na­
wiedziło dnia 29go kwietnia półwysep grecki 
Moreę. W mieście Kyparissa runął właśnie pod­
czas nabożeństwa kościół, przywalając gruzami 
47 osób. — W Katowicach, na Szlązku pru­
skim zeszłej niedzieli dało się uczuć dość silne 
wstrząśnienie ziemi, króremu towarzyszył gło­
śny łoskot podziemny. Wstrząśnienie to jednak 
nie było zjawiskiem wulkanicznem, lecz spowo­
dowane zostało zawaleniem się w pobliskich ko­
palniach węgla w Królewskiej Hucie ściany zie­
mnej, 28 stóp grubej a oddzielającej dwa szach- 
ty w głębi 500 stóp. Nad samem miejscem ka­
tastrofy, na przestrzeni około 30 morgów 
wstrząśnienie dało się czuć w gwałtowny spo­
sób. Chaty górników zachwiały się jak łodzie 
na wzburzonej wodzie, meble i piece w poko­
jach posunęły sie z swych miejsc a mieszkańcy 
w najwyższem przerażeniu powybiegali na uli­
ce. Z szachtów wydobył się gęsty tuman czar­
nego pyłu węglowego i zupełnie zamroczył po­
wietrze, a powierzchnia ziemi w wielu miejscach 
mocno popękała. Szczęściem był to dzień świą­
teczny, nie pracowano więc w podziemiach. I 
tę klęskę dla mieszkańców Królewskiej Huty 
pociągnął za sobą opisany wypadek, że pozba­
wił ich wody, gdyż popękał w wielu miejscach 
wodociąg.

— Kły p rzy k ład  krawca Pokorne­
go w Wiedniu, który przed kilkoma tygo­
dniami pomordował swe dzieci, znachodzi na­
śladowców. W tymże samym Wiedniu, we czwar­
tek w południe żona czeladnika ślusarskiego 
Markwarta na przedmieściu Neubau opuściła 
mieszkanie z trojgiem swych drobnych dzieci, 
8letnim Franusiem , 71etnim Jasiem i 41etnią 
Leopoldyną, i udała się do publicznego lasu w 
Dornbach, gdzie najstarszego chłopczyka powie­
siła na gałęzi a dwojgu młodszym dała zażyć 
truciznę, poczem i sama się otruła. Znaleziono 
ją  żyjącą jeszcze z młodszemi dziećmi i odwie­
ziono do szpitalu, tylko powieszony chłopczyk 
już nie żył. Dla okrutnej matki lekarze nie 
mają nadziei, dzieci zaś prawdopodobnie będą 
wyratowane. Nędza popchnęła tę  nieszczęśliwą 
kobietę do tak rozpaczliwego kroku.

— Nowe podróże napowietrzne  
zapowiedział znany aeronauta francuzki Euge­
niusz Godard. Urządzi on w tych dniach wy­
ścigi balonowe, przeznaczając dla zwycięzców 
następujące nagrody: a) dla tego, który w pe­
wnym oznaczonym czasie największą zrobi dro­
gę; b) dla tego, który najdłużej będzie umiał 
przebywać w wyższych warstwach powietrza;

c) dla tego, który najlepiej będzie umiał wyzy­
skać prądy powietrzne, jakie napotka, ażeby 
ile możności spuścić się jak  najbliżej pewnego 
z góry oznaczonego miejsca.

Notatki literacko—artystyczne.

A  Niem a z PorticI, operę A ubera, 
ujrzeliśm y po dwu la tach  przeszło , w Sobotę na 
benefis kap elm is trza  p. S ch irera . Niema Z Por- 
tici je s t  jed n ą  z tych n iew ielu  oper francuskiego 
kom pozytora, k tó re  u trzy m ają  się  s ta le  na rep er-  
to arze  scen n iety lko  francuskich lecz także z ag ra ­
nicznych i pom im o półw iekow ego blisko istn ien ia  
{Niema skom ponow ana w r . 1 8 2 8 )  nie nie s tra ­
ciły  ze swej św ieżości i pow abu. O perę, o k tórej 
piszem y, uznano pow szechnie za  najlepsze dzieło 
A n b era , odznacza się ona w ielkiem  bogactw em  
m elodyi, p raw dziw ie  św ietnym  kolorytem  i lekkim , 
pow abnym  chociaż zupełn ie  serio stylem . P r z e d ­
staw ien ie  tej w całem  znaczeniu pięknej opery, 
w ypadło  bardzo  dobrze, a w inscenizacyi w idzie­
liśm y s ta ran n o ść , z jak ą  od dość już  daw na w p rz e d ­
staw ien iach  opery  sp o tkać  nam  się nie zdarzyło. 
P a lm a  w ieczoru należy się bezsprzeczn ie  p. Z a ­
krzew skiem u, k tó ry  w ielką pu rty ę  M assaniella śp ie ­
w a ł po raz  p ierw szy, lecz z tak ą  pew nością i pre- 
cyzyą, ja k  gdyby zrósł się z n ią  oddaw na. Ś p ie ­
w ak ten  je d n a  sobie syropatyę publiczności nio 
ty lko  dźw ięcznością i siłą  sw ego głosu, lecz także 
grą , p e łn ą  p rze jęc ia  się i uczu c ia ; k tó re  naw et 
czasam i w in te resie  sztuki nieco m iarkow ać ra d z i­
libyśm y. P a n n a  K ram er (E lw ira ) p. B orkow ski 
(P ię tro )  i p. M ikulski (k r. A lfons) sum iennie i po ­
p raw nie  odśpiew ali swe p a rtye . Chóry wydały nam  
się nieco chaotyczne, jakko lw iek  w ogóle nie 
psuły  w rażenia. O sobna w zm ianka należy  się p a n ­
nie A d ler, k tó ra  tru d n ą  ro lę  niem ej F en e li o d d a ­
ła  z p raw d ą, uczuciem  i w dziękiem . M im ika pny 
A d ler je s t  w yrobiona i p e łn a  gracyi, rucliy n ad ­
zwyczaj zgrabne , poza popraw na. P ubliczność  o k la ­
skam i i  wyw oływ aniem  okazyw ała  sw e uznanie 
m łodej a rty s tce , k tó rą  radzibyśm y częściej niż do ­
tychczas w idyw ać w  d rugorzędnych  ro lach  d ram a­
tycznych.

—  M ajowy w ęszy t Przewodnika na­
ukowego i literackiego, rozesłany jeszcze w sobo­
tę  cało- i półrocznym  abom entom  Gazety Lwo­
wskiej, zaw iera  następu jące  rozp raw y  i a rtyku ły  : 
1) K ościelne stosunki w p ierw otne j Po lsce  p rzez  
dr. A nton iego  M ałeckiego ; 2 ) O m alarstw ie  hi- 
sto rycznem  dzisiejszej epoki przez W ładysław a 
Ł u szczk iew icza ; 3) S tarostow ie ruscy i lwowscy 
przez M aurycego D zieduszyckiego ; 4 ) K rzyżacy
w Polsce  w r. 1 4 9 7  przez d r. K saw erego  L iskie- 
go ; 5) Stan isław  August- w G rodnie, p rzez  dr. 
A nton iego  J . . ; 6 ) Rzym scy satyrycy  upadającego 
cesa rs tw a ; P rz e g lą d  krytyczny : Liber Cancellariae 
Stunislai Ciołek. E iu  Form elbuck de r polnischen 
K dnigskanzlo i ect ; re c e n z ja  p rzez  L — e.

>. K pauilętnikftw aktora te a tru  
w G aw ronow ie —  pod tak im  to  ty tu łem  p o jaw i­
ła  się co dop iero  książeczka w K rakow ie, n ak ła ­
dem założonej n iedaw no księgarn i p . D ygasińskie 
go. W yznajem y, że nas ten  ty tu ł zaciekaw ił i sk ło ­
n ił w n astęp stw ie  do zapoznania  się z treścią  
dzie łka, spodziew aliśm y się bowiem  z razu , żo to  
będzio k a r tk a  z ta k  m ało do tąd  opracow anych , 
tak  ubożuchnych dziejów te a tru  naszego, sk reślo ­
n a  p rzez  jed n eg o  ze scenicznych w eteranów .
I  w rzeczy  sam ej by łaby  to d la  rodzinnej l i te ra ­
tu ry  i sz tu k i zas łu g a  n iem ała , gdyby np. R y ch te r 
lub K ró likow sk i podjęli się tnk iega zadan ia , gdy­
by  z bog a teg o  sk arb ca  sw oich w spom nień w ydo­
byli co najciekaw sze i najw ażniejsze w ypadki 
i szczegóły , gdyby je  za pom ocą druku p odali do 
publicznej w iadom ości ku pożytkow i i in fo rm acji 
m łodszego pokolen ia  aktorow  a z korzyścią  d la  
p iśm ionnictw a, k tó reb y  zasilili ważnym  a a u ten ty ­
cznym  m ateryałom . In acz-j au to r w ym ionienej po ­
wyżej książk i. Cel jego  b y ł innej n a tu ry , p o sta ­
now ił on na t le  tea tra ln y ch  stosunków  jednego  
z m iast naszych naszkicow ać kilka scen i k ilka 
p ostaci w  sposób zaciekaw iający i d rastyczny , aby 
tak  kosztem  w szelkich innych w zględów  za in try ­
gow ać ogół i sk łonić  go do czytania, podobny 
w tern  do wolnego od skrupułów  pow ieściopisarza, 
szpikującego swój u tw ór so lą i p ieprzem  gw oli 
zw ab ien ia  publiczności o spalonem  już  podniebieniu . 
D la tem  w iększego effektu p rzed staw ia  się nasz 
au to r-a k to r jak o  do m iasta G aw ronow a świeżo 
przyby ły , połeu  zapa łu  d la  sztuki i idealnych 
o niej pojęć, k tó re  to jed n ak  iluzje w kró tce  z n ie ­
go o p adają , a  p rzejrzen ie  się zb liska  stosunkom  i 
osobistościom  przypom ina m u, „do tyczące (sie.) św ie­
tn e  m y śli11. K reśli w ięc swoje w rażen ia  we w ca­
le ja sk raw y c h  barw ach , na  w ielką n iekorzyść  tego  
a rty s ty czn eg o  św ia ta , w k tó rego  sk ład  sam  wcho­
dził; w spom ina w praw dzie o „dużej w eso łości" i 
„go rącej in te llig en cy i"  n iek tórych  członkow  tea tru , 
lecz każdego  z nich p raw ic  obciąża  zarzu tam i 
w ielk iej w agi i doniosłości a od czasu do czasu 
m ówi z u rągan iem  o „krw i sz lac h e tn e j" , p ły n ą ­
cej w rod z in ach  aktorskich . W idzim y tu  zeb rane  
w jed n ę  całość, n iekiedy nie bez ta len tu  i -werwy, 
rożne rysy  skłudająco  się zwykle n a  fizyognom ię 
te a tru , rysy  jed n ak  zby t już znane i ok lepane, 
podchw ytyw ane w ie lokro tn ie  przez bo llo trystów , 
polujących n a  jask raw e  efekta i p rag n ący ch  trad y ­
cyjnie w ystaw iać te a t r  jako  rodzaj dom u popraw y, 
ja k o  zeb ran ie  m oraln ie  zaniedbanych istot., k tó ­
rym  słusznie  p a d ł kam ień p o tęp ien ia  i w yłączenia 
z tow arzy stw a . N ie w dajem y się w ocen ien ie , o

ile obraz  tak i prawdziwy,-. notujem y tylko, że 
n iezem  nio p rzyczynia  się do zm iany stosunkó- 
na  lepsze. N ie w idzim y celu w podobnych elekt 
bracyach, ja k  n in ie jsza, w której zakulisow e zaj 
ścia w ystępują w całej nagości.

Z IZBY SĄDOWEJ.

{Epilog procesu Offenheima.)
(X) D. 30. z. m. toczyła się w  wiedeń­

skim sądzie kryminalnym jako trybunale apela- — 
cyjnym rozprawa w procesie b. dyrektora ru­
chu kolei Lwowsko - Czerniowieckiej Adolfę 
L a u d y, przeciw b. inżynierowi tejże samej 
kolei Fryderykowi S c h m i d t o w i  o obrazę 
honoru. Wiadomo z rozprawy Ofenheima, że F. 
Schmidt słuchany jako świadek, zeznał, iż p. 
Adolf Lauda polecił mu jak najgorzej świad­
czyć przeciw p. Ofenheimowi ho tym sposobem 
chciał p. Lauda zaskarbić sobie względy u se- 
kwestra. IX Lauda zaskarżył przeto p. Schmidta 
o obrazę honoru i w d. 22. marca r. b. od­
była się przed sądem powiatowym na Josef- 
stadt rozprawa główna. P. Schmidt nie mógł 
przeprowadzić dowodu prawdy i został za 
obrazę honoru p. Laudy skazany na grzywnę 
50 złr. Senat apelacyjny zatwierdził niniejszy 
wyrok.

— gggg ■ i. „ .... nii. . .ii. , ,  i- i   

OSTATNIA POCZTA.
W s e j m i e  s a l z b u r g s k i m  wniosek 

L ienbachera  o zm ianę krajow ej ordynacyi 
wyborczej zosta ł odroczony po bardzo żywoj 
rozpraw ie. Totem sejm został zam knięty  
trzykrotnym  okrzykiem  na cześć N aiiaśniei- 
szego Pana.

D nia 1. M aja obawiano się w G r a c  u 
wznowienia dom onstracyi przeciw  Don A l­
fonsowi. T elegram  donosi jednakże , że spo­
kój nie został zakłócony.

B an Kroacyi M a z u r a n i c z  w yjechał 
do B udapesztu  ua k ilka  dni. D łuższą nieo­
becność bana w stolicy w ęgierskiej tłu m a ­
czono nieporozum ieniam i między W ęgram i 
i K roacyą, P rzed  k ilku  dniam i w ykazyw ali­
śmy płonność tego domysłu.

P ruska  I z b a  d e p u t o w a n y c h  p rzy ­
ję ła  1. b. m. w trzeciem  czytaniu ustaw ę o 
adm iuistracyi m ają tku  kościelnego kato lic­
kiego a  to 238 głosam i przeciw  82.

Nonl Allg. Ztg. z 30. K w ietnia napi­
sa ła  w a rty k u le  naczelnym, że F rancya wy­
daje rocznie około 12 milionów franków  na 
subweneyonowanie prasy zagranicznej. Moni- 
teur paryzk i odpowiada na  to, że rząd  fra n ­
cuzki i Zgrom , narodow e przyjm ą tę  w iado­
mość z wielkiem zdziwieniem. Novd Allg. 
Ztg. poprzysięgła sob ie , wprowadzać św iat 
w zdumienie i dotrzym uje swej przysięgi “

W p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m  uzasa­
d n ia ł 1. b. m. L a p o r t a  swą interpelacyę 
o s t o s u n k u  k o ś c i o ł a  do  p a ń s t w a .  
P rzypom inał ou przepisy ustaw y gw aran- 
cyjuej, gau ił politykę kościelną rządu  i tw ier­
dził, że duchow ni, m ianowicie wyżsi n a ru ­
szają bezkarnie ustaw y. M inister wyznań 
Y igliani w odpowiedź konstatu je , że w o sta ­
tn ich  czasach nie zdazry ł się żaden wypadek 
oporu kleru przeciw ustawom państwowym. 
M i n g h e t t i  stw ierdził, że opozycya nie do­
m aga się żadnej zm iany ustaw y gw arancyj­
nej, lecz ograuicza się na tw ierdzenia, że 
ustaw a ta  uie je s t szanow aną; na tem  polu 
dyskusya je s t możliwą. L a p o r t a  cofnął 
następnie zaprojektow any porządek dzienny. 
Dziś interpelow ać m a M a n c i n i  w tej sa ­
mej sprawie.

W p a r l a m e n c i e  d u ń s k i m  ośw iad­
czył 1. b. m. prezydent m inistrów , że jeżeli 
budżet nie zostanie uchwalonym  do Z ielo­
nych Św iątek, rząd  będzie zniewolonym roz­
w iązać folkething i ułożyć budżet prow izo­
ryczny.

T elegram  zapewnia, że przeciw rząd o ­
wi głosować będzie około 80 deputow anych 
na 101 z k tórych folkething się sk łada.

K r ó l  A l f o n s  m a dziś przyjmować 
na uroczystej audyencyi nuucyusza papie­
skiego m sgra S i m e o u i.

Z B i a r r i t z  te legrafu ją  1. b. m , : 
Część wojsk karlistow skich w N aw arze po­
w sta ła  wśród okrzyków: Niech żyje pokój! 
niech żyją fueros! G enerał A guirre, k tóry  
p rzeszed ł był do C abrery s tau ą ł ua czele 
tych kontr-powstańców.

S t o r t  b i n g  (sejm n o r w e g s k i )  o d ­
r z u c i ł  wszystkie p ro jek ta  zaprow adzenia 
ś l u b ó w  c y w i l n y c h ,  tak  obowiązkowych 
ja k  i z konieczności.

W  B a r  o d z i e  m iały miejsce rozruchy 
wywołane przez zwolenników żony Guicowa- 
ra , k tó ra  korzystając z niezadowolenia k r a ­
jowców, k aza ła  syna swego obwołać królem . 
W ojska angielskie przyw róciły  porządek, 
przyaresztow aw szy wiele osób.

Odpowiedz. rodaktor: W ładysław  £oxlński.
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Przyj ech u II do J.wowu.
dnia  2. Maja.

H o t e l  Ź o r z a .
Pp. MieezyBlaw lir. MaraBse z B óbiki. 

Gubatta, z Rawy. — L . W ężyk, z Krakowa.
Hotel Langa:

Pp . K. L ipka, z W iednia.
Hotel AngielaM

P p . J .  B eistr, -z W iednia. —  W. D rzew iecki, 
z R używ oli.— D. Łukasiewicz, z Ottynia. — S. Rud- 
roff z Szweykowiec. — A. Serwatowski, z Bucniowa. 
 ’k . Suchodolski, z Sosnowa. — H. T reter, z La-

H o te l P o d o lsk i:
Pp. K. Konopaaki, z Rossyi. — K. Z abaczyń- 

Bki, z Bukowiny.
Hotel Hahna.

.P p . K. O staszir, z Stanisław ow a. — K. W aw- 
ranscb, z Komarna.

O d je c h a l i  xe L w o w a .

Pp. S. hr. Borkowski, z Ukrynowa. — R. Za- 
c/,eń3ki, do Bircza. — J. From tnel, do Paw losio- 
w a .— J. M iąezyliski, do Paukrany — J . U rbański, do 
D otroaina.

e dnia 3. M aja  1875.

Barom etr 739.41.nim. P sy ch o m etr suchy -j- 6 '25°G. 
Psychom etr w ilgotny P rężność p ary  4T 3
mm. W ilgoć 59’/0. — Z achm urzenie  8, W ia tr  N2. 
Ozon 2, O pad w m m . z o s ta tn ich  24. godz. — — 
T em p era tu ra  pow ietrza + 6 ,0°R.

Pociągi kolejowe,
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakowa : rano  o godzin ie  5. m in u t 57 (pociąg 
pospieszny) ; przed po łudn iem  o godzinie 10. 
m in u t 50 (pociąg m ieszan y ); w  nocy o godz. 
9 m in. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z Czernlowleo : rano  o godz. 4. m in . — (pociąg 
m ieszany); po południu o godz. 3. m in . 5 (p o ­
c iąg  m ieszany) ; w  nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg  pospieszny);

Z Stan isław ow a (przez S try j): w ieczorem  o godz. 
7. m in. 22. (pociąg mieszany}:

Z F odw ołoozysk  (do Lw ow a na  Podzam cze); 
po p o łu d n iu  o godz. 3. m in . 28 (poc iąg  m ie ­
szany) ; w nocy o godz. 3. m in . 40 (p o c iąg  m ie ­
szany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a
Do Krakowa: rano  o g o d zin ie  5. m in. 6 (pociąg 

czysto osobowy); po po łudniu  o godz. 5. m in . 
5 (pociąg mieszany} ; w nocy o godz. 11. m in . 
28 (pociąg pospieszny);

Do P o d w o ło czy sk : (z głównego d w o rca): rano 
o godz. 6. m in. 27 (pociąg p o sp ieszn y ); w p o ­
łu d n ie  o godz. 12 m in . — (pociąg  m ieszan y ): 
w nocy o godz. 11. m in . — (pociąg  m ieszany;

Do Czerułowiec : ran o  o godz. 6. m in. 60 (pociąg  
posp ieszn y ); w p o łu d n ie  o godz. 12. m in. 50 
(pociąg  m ieszany); w nocy o godz. 11. m in. 48 
(pociąg m ieszany) ;

Do Stanisław ow a (przez S try j) : ran o  o godz. 
7. m in. 22 (pociąg  m ieszany) ;

Do P odw ołoozysk  (z P o d zam cza ): w południe 
o godz. 12. m in. 26 (p o c iąg  m ieszan y ); w nocy 
o godz. 11. m in, 32 (pociąg mieszany).

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów, ó n ia  1. M aja 1875.

s z t u k ę .

k A l
1 . A k c y r

K olei ga l. K ar. Ludw . po 200 zł. m. ... ^
Kolei lw ow .-czern .-jaa. po 200 z ł. ui. k .j  w
B anku hip. gał. po 200 z ł .

2 .  L i s ty  z a  IO O  a*.*
Tow. k red , g a l. 5-prcr.t. w.
Tow. k red y t, ga l. 4-prc w . • • ♦ • j aa 
6-prcnt. lis ty  zas taw ne now e okresow e-j g 
B anku hipoteczn. g a l. . . . I §■
Gal. zak ład u  k red . w łościańsk iego . U
O gólnego ro ln iczo-kred . Z ak ł. d la  Gal. i j

B ukow iny 6-prc .los. w  15 la t. . . I &
3 . © b iig 3  t a  1U ©  | £

Indem uizacy jne  g a l ......................................... j o
P ożyczki k ra jo w ej z r, 1873 po « pr. w a j

4 ,  L o s y .
M iasta K rak o w a  . , . .
„ S tan isław ow a

5. M o tte ty .
D ukat ho lendersk i . * •

n c e sa rsk i . . *
N apoleond’or .
Pół* i in p e ry a ł ro ssy jsk i . 1 . .
Bubel ro ssy jsk i srebrny  . .

* * papierow y . .
P rusk ie  bile ty  k a s o w e .................................
Srebro . .....................................

S u r a  g i e ł d y  w l e & e ń ® M© ] *
D nia  28. K w ie tn ia  1875. 

P a ń s t w * .  p łacą
70.45 
74.80

p ła c ą  ż ą d a j ą
zł. et zł. et
234175 236 50
140 50 142 20
245 — 247 —

86 _ 86'50
Td 40 70|90
88 — 36 50
91 CO 92 ?5
98 50 100

89 75 50 75

87 40 88 _
90 50 92 "

15 75 16 75
15 — 18 £0

5 12 5 20
fi 17 5 25
8 86 8 92
8 93 9 10
1 62 1 70. i
1 S i l i 1 58/ 2
1 i i  k 1 63Vi

10S ~ U'4 50

p łacą  żąd a ją

Losy z r. 1839 całe 
„ „ 1839 p ią ta  część
„ n 1854 po *250 zł. 4-pre. -
„ „ 1860 po 500 z ł. 5-pre.
n „ 1860 po 100 z ł. 5-prc.

Pożyczka  z r. 1834 (z prem ią) po 100 zł. 
R enty Como po 42 lir. au str .

8, ©bllgApye tntieoan.
Czech .
B ukow iny 
G alicyi
N iższej Auetryi 
S iedm iogrodu
W ęgier - . . .

272.—
246.—
105.—
111.53
116 .-
134.Ł5

21.50

JttO  x l.

96.—
85.25 
67.2?
98.25
78.50
80.50

274.— 
248, -
105.50 
m.70
116.50
132.50 
22.50

85.75

99!—
79.25
8 1 . -

1 .  S W  u  K
edno iity  dłr.g  państw a w b a n k a .• wsrabrse

jtadata  
70 60 
74.90

3  A k c je .

B ank  A nglo-auetr. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 
In s t, k red . d la  h and lu  po 160 z ł. .
N iższo-austr. tow . eakom pt. po 500 zł. ,
G al b a n k u  hip. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc.
G al. ban k u  hand l. i p rzem . k 200 z ł. w pł. 40 prc, 
Gal. z a k ł. k red . z iem sk. k 200 zł, .
B anku  narodow ego . •
K ol. naddn iest. k 200 zł. w srebr.
A ustr. tow. żeg lug i par. po 500 z ł. m. k.
Kol. Ces. E lżb ie ty  po 200 z ł rn. k.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) k 200 z ł. w sreb
P ó ł. kolei po 1000 zł. w a .......................................
Kol. K ar. Ludw . po 200 zł. m, k.
Lw ow .-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr , 
T ow . kol. żel pańat. po 200 zł. m k .
Po łnd . ko l. państw , po 200 z ł. w a.
L  K ol. wesr- g a l. k 200 rA. w *.rMir,

134.
234.

738.-
243.

135.— 
235.— 

791.—

960.— 962.—

448.
133.1

?.96L
235.
146.
300
142.

v ;o,—
389.—

1985.-- 
236.— 
146.25 
801.— 
142 25

4. L i s ty  s a g i .  l o s s w a a e ,

Fowbz. a u s trr z ak ł. k red , ziem. 5-prc. w s rb r. . 
Gal. z ak ł. V:- ^iom. w K rak . los. w 18 la t  6-prc.

" " " II ” ??r!h» ,  „ ,  n n 36 .  S f pó?
G ai. T ow . k red . w. a. po 4 prc 

» » „ po 5 prc.
G al. b an k u  h iput. po 6 prc.
G al. z a k ł. k red . w łość, po 6 proc.
B au k . n a ród , po s p rc ....................................
Węg. tow . ziem . po 5 i pół prc. 

n r. po 5 p rc .

8 ,  3>fr81g. x p rn iw ew i p ie r w s z e ń s tw a * .  0 
K ol. A lb rech ta  b 300 z ł .  5-prc. w . a 
K o l. n ad d n ie trzań sk a  a  300 zł. 5-prc. w. a . 
T ow . k o l. że l. P reazów -Tarnów  (węg. część) 

a  300 z ł .  5-prc. w srb r.
K ol. p ć ln . po 100 z ł. m . k .

Y) y- n 100 z ł. w . a .
K oL g a l K ar, L udw , po 300z ł. 5 prc 

m n n n em isyi
n n n w III. n • •

K ol. iw ow .-czerń . ja a .  IV- em isyi a  300 »i.
5-prc. w sreb r.

W ęg- g a l. k o l. a  200 z ł ,  5-prc. w srb r.

(za too zł.

96.50
93.25
90.50 
92.75 
76.— 
85.80
91.25 

100,50

860 
90.E0

ia 100
77.50

97.—
93.75 
91.— 
93.25
76.75 
86.20
91.75

97.20
92.25

100.60 
99 —

87 — 
90 75

zł.)
77.65

97.40
92.50

101.—
99.25

6. Losy.
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 z ł .  w. a .  . 166.— 166.50
C larego  po 40 z ł .  m . k . . . • - 27.50 28.—
T ow . ż eg l. pa r. na D unaju  po 100 z ł .  m . k . 94.75 95.25 
K e ig lev icha  po  10 z ł .  in. k. , 13.— lS.so
Losy m iasta  K rakow a . 16.25 16.75
Pożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w. a. 87.75 28.25
Paifiego po 4p z ł .  m . k . . . - • 27,75 23.25
Eundaoya szpit. A reybeięcia  Rudolfa - —
Baim a po *0 z ł. m.. k . 36.75 37 28

St. Genois po 40 z ł. m . k .
Poż. m iasta  S tan isław ow a po 30 zł w . a
Poź. T ry es t. po 100 zł m. k .

„ „ „ 50 z ł .  w , a .  . .
W aldste ina  po 20 z ł. m . k ,
W m dischgratza  po 20 z ł. m. k .

W e k e ie  (A'r* 8  o i le a lę c y j
A m sterdam  za 100 z ł. ho l.
A ugsburg  za 100 z ł. w . p . n 
B erlin  za 100 ta l .  .
F ran k fu rt 100 M ark . p. n .
H am burg  za 100 M. B.
Londyn za 10 ft. gzt.
Paryż  za loo fv

Ku?* ałfot*
D uka t cea. m on.

„ p a ł. wn(i\ 
K orona 
20-franków ka 
R ossy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro .

27.50 28.—
15 50 16.—

1 1 0 .- —
56.— —.—
23.7 5 93.25
31.25 21.75

94.70 94 80
92.15 93.85

53 85 S3.95
53.85 5 3 95

111.15 111.25
*4 06 <4.05

5.97 5.2S
5 24 5 25

3.88 3.89

103.15 103 25

Talesrafowany su rs wiedeński
D nia  i ,  M aja  1878.

Jed n o lity  d łu g  p aństw a w bankno tach  
„ „ „ w srebrze

Losy z 1860 roku . . . .
Akcye banku  w iedeńskiego 

n n k redytow ego 
Londyn 10 funtów  szte rlingów  
Srebro  .
NapoleoncPor 
D ukat
100 M arek .

zł. Ct.
70 45
74 75

111 90
962 —
285 —
l i i 10
103 —

8 87 A/?
5 26

—* —

m b m  m : m  m  m śl  m i mm m  im  ó

3546 (DE) Obwieszczenie-
N a dniu 30. Kwietnia 1775 r. odbyło się 34. losowa- 

wanie oblig*acyi funduszów indemnizacyjnych Wielkiego 
Księztwa Krakowskiego i Galicyi Zachodniej; tudzież 35. 
losowanie obligacyi funduszu indemnizacyinego Galicyi 
Wschodniej.

Przeznaczona kw ota do losowania wynosi z funduszu 
Wielkiego Księztwa Krakcwskiego . . 31.0o0 złr.
Galicyi Z a c h o d n i e j ......................................... 308 (iOO „
Galicyi Wschodniej . . . .  . 5 3 1 0 0 0  „

r a z e m ................................................. 8 6 3 0 0 0  m k.
czyli . . . . . • 911.400 złr. w. a.

Wylosowane na  dniu 30. Kwietnia 1875 r. obligacye 
wszystkich trzech funduszów, jakoteż obligacye poprzed­
nio wylosowane i jeszcze nie wykupione, nareszcie obliga­
cye przy których< zanotowane są zastrzeżenia w księgach 
kredytowych, obejmuje obwieszczenie dołączone do Gazety 
Lwowskiej (Nr. 99, z dnia 1. M aja 1875.) jako dodatek. 

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. Namiestn. jako Oyp. funduszów ind;mnizacyinvch. 

W e  Lwowie dnia 30. Kwietnia 1 j7o .

( i4 4 o ; € rh fn n tu i |jc .

Sianteit S r .  SJJajeftat beS JtaiferS! 
t. t  Sanbeśgeric^t SBieit ais I|Ire^erid)t 

l)at auf 3Intrag ber f. f Staatsanroultfdjaft 
erfannt, bafe ber Sntiatt bes in ber Jłr. 998 ber 
„®eutfc^en geitung" nom 13 Dctober 1874 
entijaitenen3iuf)a|es „Dffene Marten" bas 33er= 
bre^ett ber S tonm g  ber Cffentttc^en atiifje itacb 
§. fi5 a S t .  © begriinbe, unb eS iDtrbj nad) 

493 S t .  5)J. D. bas SSerbot ber SBeitetDet* 
breitung biefer ®rud|c§rift auSgefproc^en.

2Bien, am 2*. 2tprit 1875.
Sof. c. SBeittenljitler m. p. Sttjatlinger m. p.

3n t 9tamen S r .  3Kajeftdt bes fla ife rs! 
ffiaS t. f. SanbeSgeridjt in 2Bi n ais tprefeeric^t 
I>at auf Slntrag ber f. i  StaatSann)attfd)aft 
erfannt, b a | ber Q n |aft beś in ber 3ir. 31 
ber 3 eitfd)rift „® er freie S ta a t"  nom 22 . 
2tuguft 1874 unter ber 2luffc|rift , S c |u te  
unb 9łeligion" enttjattenen 2luffa |es bas 
SGergetjen n a ^  §. 302 © traf = ©efe|eS 
begrunbe, unb es tnirb nad; §. 493 ©t. 5jł. 
D. bas SBerbot ber SBeiternerbreitung biefer 
® rudfc |rift auSgefproclen.

SBien, am 21. 91prit 1875. 
v. 2Beitten|iHer m. p. ® |attinger m. p.

3 m 9ianten ©eiiter 3)lajeftat bes j^aifers! 
®aS f. f. £atibeSgericf)t in SBien ats tpre |geric |t 
| a t  auf Stutrag ber f. f. ©taatSaurcattfdjaft 
e rfann t, bafj ber ^ntjaU bes in  ber 9tr. 19 
ber 3 eitfc|rift „greifjeit" nom 1. Dftober 1875 
eni|attenen Slrtifels ałeflejrionen" ba§SSerge|en 
naci §§• 302 unb 303 S t. ©. begrunbe, unb 
es miro naci §. 493 © t. sp_ %eX:
bot ber SBeiteroerbreitung b efer ®rucfic|rift 
ausgefproc|en

aSien, am 22 . sjlprif 1875.
SBeitteniilter m p. ® |atlinger m. p.

F ai.nen ® c- aitajeftdt bes H a ife rs ! 
®a§ f._E- «reis= ats tfireffgericit 2Br.=sJte«ftabt 
|a t  auf utitrag ber f. I S taatSam nattfc |aft su 
3tec|t erfannt: 5

®er 3 n |a l t  beś in 31r. 10 ber in SBr. 
9ieuftabt erfc|eiitenben periobifc|eu ®ru<ffc|rift 
„©teidjtjeit'' ooin 17. 2Xpri£ :875,  enf|attenen 
StrtifelS Banbarbeiter" begriinbet bas 18er= 
getjen nac| beit_§§. 300 unb 302 S t .  © .;  
ber Sntjatt beś in  berfetben 2luf(age ber ge= 
nannten SDructfcIjrift enttjattenen 2lrtifetś „ ^ 0= 
tijei unb feitt ©nbe" unb bes I r tife ls  „® er 
©onftitutionatismus treibt tounberbare Stuttjen" 
begriinbet beu ®|atbeftanb bes S5erge|enS nac| 
§ 300 S t .  ©. ,  fotnie ber ^ntjalt bes mit beu 
SCorten „311 ber am 21. 3i(drj t. 3 . abgel;aL

tenen Sifeung bes ofterreiclifdjen § e rre u |a u fe s fl 
beginnenben Strtifets bas Śergetjen ber ©|ren= 
beleioigung nac| beu §§ 419, 49 2 unb 493 
S t .  ©. begriinbet unb es tnirb batjer unter 
gleictjjeitiger 33eftatigung ber erfotgten 33e= 
fcitagnatjme bie aSeitecnerbrettung ber er= 
inatjnten ®rucffc|rift nad) beti §§. 489 unb 
493 ©t. ty D. oerboten.

2Br.=3łeuftabt, am 20. Stpat 1875

(1502) (Erhenntiuffe.
3 m  9iauten S c . Sttajeftat bes (fEatferś! 

®aS f f. iiaitDeSgericit iu iBieit ats spce|ge= 
ric |t tjat auf Stiurag ber f f. StaatSamnatL 
fc|aft erfannt bafe ber Sntjatt ber in f e r j l t r  
3u ber ,Beitfc|rift „®er giafer" nom 50. Sep= 
tember 1874 ertjattenen 3luffa|e „©in SBort 
an bie S ic |e r|e itS n)ac |e ' unb ,,©in Sicierieitś= 
toaci=3 n)pecioc u fetitem aB rtuugSfreife ats 
aiengel" bas aSergeljen nac| §§. yuo unb 3h5 
S t  ©. begrunbe, unb es roirb nac| § 493 S t.  
d>. D. baS aierbot bet aiteiterneibreitung biefer 
Srucffctjnft auSgefproc|eu.

aBieit, am 21. aiprit i 875.
2Beitten|ilter m. p. ® |atlinger m. p.

(1461;
® as f f. 2anbeS= ats ąjrepgeric^t in 

S atjburg , | a t  auf Stntrag ber f. f. S taa tsam  
toaltfciaft in $ Jd)e bes a3efc|tuffeS nom 17. 
3tprit 1375, 3aljt 2 1 9 1 ,  ju  3ted)t er= 
fa n u t:

a) ber Sśntjatt ber folgenben 21 tifet ber 
3 eitfc|cift „®ie airemfc" imb ber 
„®as bairtfc|e ałatertanb", beibe |erausgegebett 
iti 3Jiunc|en non De. Joh au n  a ig i, uttb jtnar: 

I. „® er Slremfe"
ber 3 n |a l t  bes 2lrtifetS:
1. in ber 3ir. 4 nom 23. Saitner 1375, 

S e ite  32. begimienb mit „tprof. M outz Thoii“ 
eitbeub mit „ein jJcadjtepemptar werben * ;

2. iu ber 2tr. 7 nom i3. gebruar 1875, 
Seite 52, begimienb mit „Slmair, ©ie was ift 
ftir ein llitterfciieb ', eubetib mit „biUiger 
werben'7;

3 ebeuba, Seite 54, mit ber Ueberfdjrift 
„Dceuefte 5fterreic|ifdie 3iationat|i;m iie", begitu 
ttenb mit ,,©ott ertjatte", etibeub mit „23otf 
unb S a n b " ;

4 in ber 9fr. 17 nom 25. 2tprit 1874,
Seite  136, mit ber Ueberfdjrift „23ibtifc|e S8e=
m etfung", beginnenb mit „m ir fc|eint faft", 
eitbenb nut „ber SBeife";

5. iu ber 21 r. 25 nom 20. g u n i 1874,
Seite 194, mit ber Ueberfdjrift „Defterreidju
fdjeś" beginnenb mit ,,©s g e |t" , enbenb mit 
„unb jag t";

6 . in ber 21r 45 oont 14. 2!ooentber 
1874, Seite 368, mit ber Ueberfdjrift „^raits 
Sofef in  Shabrub", beginnenb mit „ g ra n j" , 
enbenb mit „gefc|offen";

I t  bes „bairifdjen aiatertanb7,:
ber Sutjatt bes ŚtrtifelS:
1. in ber 21r. 05 nom 21. 2Jlatj 1874, 

Seite 2, unter ber 21ubrif „Defterreicf)" begin= 
nenb mit „ g ra n j" , enbenb mit „ 211aieftat";

2 in ber a i r . ^ m  nom 17. 3Jfai 1874,

Seite 3, unter bec 91ubrif „D efterrei^", be= 
ginneitb mit „ g ra n j" , enbenb mit „guftanb";

3. in ber 2tc. 195 nom 27. Stuguft 1874, 
Seite  1 unb 2, unter ber 21ubrif „tpreujjen u. 
Defterreidj", beginnenb mit „ber weife", enbenb 
mit „btefes 3 eifPunDes nor";

4.  in ber 21r. 199 nom l .  September 
1874, Seite 2, unter ber 21ubrif „©uropa -  
Defterreidj", beginnenb mit ,,©ine 3u fc |rift" , 
enbenb mit „unbegreiftid) ware";

5. in ber 2it. 206 nom 10. September 
'8 7 4 , Seite 2, unter ber 91ubrif „©uropa — 

i8 apern", beginnenb mit „®aS Sdjorfd)t", etu 
beitb mit ,,^ e it  wiberfaljren" uttb jw ar in ber 
Steffe, wetc|e beginnt mit „28enn g ra n j" , unb 
eubet mit „iprobatum";

6. in ber 91r. 239 oom 17 Dctober 1874, 
auf Seite 2, beginnenb mit „@in Slppell", etu 
benb mit „Ś o lf unb ^ ro n e"  in ber Stelle be-- 
ginneub mit „t>e:modĘ)te es ben Haifer', unD en= 
bent) mit „tiberaten 21attjgeber";

7. in ber 21c. 31 nom 9. f^ b ru a r 1875, 
Seite 2, unter ber 91ubrif „© uropa", beguu 
nenb mit „(jit Defterreicf", ettbenb mit „n iift 
reeft 511 benfett";
begrunbe mit 31ucffidjt auf bie nad) Defterreidj 
gefdjefene aierbreitung bas tBerbrecłjen ber 2Jla= 
jeftatsbeteibigung nacf §. 63 S t.  ® . ;

L>) ber S n fa tt bes in  ber 31r. 7 nom 13. 
gebruar 18? 5, Seite 55, ber in 2Huttdjen oon 
®r. Jo h aan  Sigl ferauSgegeben B ^ f ^ ó f f  
„SDie airetnfe" entfattenen Itrttfets, beginnenb 
mit „® ie śSrocfitre", enbenb mit „entriiftet", 
begrunbe mit 2iii<ffidjt auf bie nacf Defterreibf 
gefcfetjene SBerbreitung bas aierbrecfen ber 33e= 
teibigung eiites 2Witgtieoes bes fatf. §aufeSnadb 
§. 64 S t.  © ;

c) es werbe bas aierbot ber weiteren 
breitung ber fdmmtticf aufgefufrten S ia tte r 
ber „a3remfe"^unb bes „bairiicfen iBaterlanbes" 
nacf §. 493 ^ t .  i)] D. auSgefprocfen.

(1520 1 - 3 )  E d y  k t
L. 18.670. C. k. Sł}d krajow y we Lwo­

wie wiadomo c zy n i, iż w skutek podania 
Józefa M oreckiego dozwolono uchw ałą z d, 
12. G rudnia 1874. do 1. 69 .209  in tabulacyę 
Józefa M oreckiego za właściciela sumy 500  
zł z pu. na rzecz Georga Wooda na  re a l­
ności pod 1. 1754/4 zahipotekowanej.

Powyższa uchwała doręcza się z m iejsca 
p o b jtu  niewiadoniej właścicielce hipoteki 
Paulinie Olpińskiej do ri}k równocześuie w 
osobie adw. Dr. M oszyńskiego z zastęp ­
stwem adw okata D r. Balko ustanowionego 
k u ra to ra .

W zywamy niniejszym  edyktem  Paulinę 
Olpińskg, aby w należytym  czasie u u- 
staaowionego k u ra to ra  lub też w S ą­
dzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosiła  i celem p rzestrzegan ia  swoich 
praw  stosow nych środków użyła, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
sku tk i sob e przypisze.

Z c. k. 8 ądu krajowego
Lwów dnia 17. Kwietnia 1875.



(1449 1— 3) O bw ie szczen ie .
L. 600. Dnia 7. Czerwca 1875 o godz- 

10, rano odbędzie się publiczna przym usow a 
sprzedaż realności pod 1. k. 80 w Kupno- 
wieaeh położoua Kością i Anny m ałżonków 
Babiaków w łasua, c ia ła  tabu larnego  nie s ta ­
nowiąca na  rzecz Z ak ładu  kredytow ego wło­
ściańskiego o 200 zł. w. a.

Cena w yw ołania wynosi 600 zł. wadyum 
60 zł. w. a.

N a term in ie  tym będzie realność ta 
także niżej ceny wywołania sprzedaną.

R esztę warunków wolno w tutejszym  
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rudki, dnia 30 M arca 1875.

(1514 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L 8083. C. k. Sąd śledczy w Nowym 

Sączu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w dniu 31. P aździern ika  1874. znaleziono 
na drodze publicznej w Jatnn icy , w Nowo­
sądeckim  powiecie leżącego człowieka, ciężko 
na ciele uszkodzonego, odwieziono go zaraz 
do powszechnego szp ita la  w Nowym Sączu, 
gdzie za pół godziny um arł.

Człowiek ten  w okolicy tutejszej zupeł­
nie obcy był, około 40 kil kia la t s ta ry , sil­
nej budowy ciała, wysokiego w zrostu, włosy 
ciem noblond półkrótlde, brodę dopiero po­
ras ta jącą  podobnym  włosem, wąsy krótkie 
jaśniejsze od włosów i porostu brody, szyję 
krótką, piersi wypukłe, tw arz owalną o gru 
bych rysach, oczy m odre, końuzasty nos, 
ubrany był w b iałą sukienną gunię, biały 
sukienny kaftan  z rękaw am i, kożuszek w 
formie kam izelki, czaruą sukieuną kamizelkę, 
g ru b ą  płócienną koszulę, b iałe drelichowe 
spodm e i takież gatk i, na nogach m iał zwy­
czajne kierpce góralskie.

Wzywa się zatem każdego, ktoby o 
tym  człowieku m iał ja k ą  wiadomość, aby 
doniósł o nim  tu tejszem u Sądowi śled 
czemu

C k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz dnia 24. Kwietnia 1875. 

(1570 1—3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 280. Podaje się niniejszem do wia 

doinośu, iż na dniu 10 Maja r. b., celem 
zabezpieczenia odbudow ania m agazynów soli 
w Stebniku w drodze przedsiębiorstw a, pu ­
bliczna licytacya za pomocą o fe rt piśm ien 
nych się odbędzie.

Cena odnośnych robót rzem ieślniczych 
wraz z dostaw ą potrzebnych m ate ria łó w  
wynosi wedle kosztorysów 18.300 zł. w. a., 
zaś bliższe w arunki licytacyi, wzory ofert, 
plany, przedm iary i kosztorysy mogą w u- 
rzędzie podpisanego c. k. zarządu  sa lin a r­
nego każdego czasu być przejrzane.

O ferty opieczętowane, a w ogolę wedle 
wzorów i warunków licy tacyjuych sporzą 
dzone, należy najdalej do 12 godziny dnia 
10. Maja b. r. wnieść na ręce  przełożonego 
c. k. zarządu  salinarnego w S tebniku i za­
opatrzyć w poręczne, wynoszące 10O.'o'poda­
nej ceny w ykonania tejże budowy, k tóra  
tylko inżynierom , arch itek tom , budowniczym, 
lub też takim  przedsiębiorcom  do wykonania 
oddaną będzie, którzy się ze swego w zglę­
dnego uzdatn ien ia  i s tan u  majątkowego, od- 
nośnem św iadectw em  c. k. starostw a powia­
towego wykażą.

C. k. zarząd salinarny.
Stebnik dnia 30. Kwietnia 1875.

(1536 1—3) jh tn b t iu tc i ju n g .
3  - 5300. 3 u r  ©idjerfteHitttg be§ ©ranś: 

porfeś ber ©afiafgefallsgttter, inel^em  ber3eit 
nom 1. 1875 bis (Snbe.Suni 1876 jmL
fc^ert bett galijifdjen f. t  ©abaffabrilen unter 
eiitanber, foroie non biefen an mefjtere aujjer* 
galtjifdje f. f. ©abafregie=2femter uttb ebeitfo 
in umgefeljrter fRidjtung jp?r Skrfenbung font: 
men roerben, roirb nott ber gefertigten f. f. ®e= 
neral=©irection ber ©abafregie in Wien, (2tU 
fergrnnb, 28aifeitEjau§gaffe 9ir. 1) auf ben 19 
■Dłai 1875 bie (Soncurreitj auSgefdjrieben, bei 
roeldjer an biefem ©age, bi§ 2 llf)r 9cactjniit= 
tagś, fc^riftltc^e, oerfiegelte unb mit bem ©tent'- 
pel non 50 fr. uerfeljene, foroie mit ber Cuifc 
tung iiber bas erlegte 50 0 /Babiitm betegte 
Dfferte angenommen werben.

©ie naljeren 23ebingimgen finb ans ber 
betaiHirten ©oncurrenj=Smibmac^uimg II. nom 
łjeutigett ©age, gleicfje 3 # ,  ju  entnefjmen, 
toelcfje and) bie appropnatioen gradjtmeugm 
unb bie enijetnen ©ranSportsrouten entljalt unb 
fammt ben Eontracts = Sebingungen uom 9. 
ałtdrj 1866, 3ał)l 920 roaCjrettb ber geiooljnló 
djen 3lmtsftunben bei bem Ggpebite biefec ©e= 
iterab©irection, bei bem Defonomate ber f. £. 
gmanj=£anbeS:©irectton in Lem berg unb ber 
f- f- ginan^ = ©irection in Czeruowitz, enblidj 
bet ben E. f. ©abaffabriEen in W inniki, Muna- 
sterzyska, Zablotow unb Jag ie ln ica  eingejelj n 
werben fbntien.

Unterneljmungsluftige werben bejonbers 
barauf aufmerffam gemadjt, bafj Soncretalan: 
bote, fie mogeti auf waS immer fur Dfouten 
lauten, unberiicfficbttgt bletben.
33on ber E. E. ©eneral--©irection ber ©abaf: 

Sftegie
W ien, am 16 aiprit 1875 

(1477 1- 3 ) <S & i F t.
3- 8973. illon ©eiten bes E. f a3ejwfś= 

geridjteś ju  Dolina wirb K arl Morazzi tjtemit

iit .ftemitnifi gefeljt, bafj F ilip  K eller wtber iljn 
sub praes. 28. ^aniter 1874 £ . 652 etne 
Klage auf galjltmg bes Setrages pr. 34 fi. 
43 Er. bft. 2B. Ijtergeridjts ausgetragen Ijat.

© a bem ©ericfjte ber Slufentfjattsort bes 
©eftagten rucEjt befannt ift, fo wirb fur iljn unb 
im galle feiiteś ©obes fiir feine bem ©eridjte 
nidjt befannten ©rbeit ein S u ra to r in  ber Sper= 
fon beS P e te r Hoffmann befteUt.

3 u r  ffierbanb lung  b iefer 9fec|t§facfje bie 
© ag fa ljr t a u f ben 3 ! .  -Dlai 1 8 7 5  u rn  9 U ljr 
$ruEj beftim m t, u n b  w erben  K arl M orazzi 
eoentuell feine © rben au fg efo rb ert, bei b iefer 
© ag fa ljr t en tw eb er perfbn lid j ju  erfd jeinen, 
ober bem  beftettten k u r a to r  bie 5Óerfljeibigttngs= 
befjelfe m itjU tfieilen , ober enblid) einen  an beren  
© a d jw a lte r  beftellen, u n b  i ljn  bem  ©ericfjte 
n am tja ft ju  m actjen, w ib rig en s fie fidj bie e tw a 
nacfjtljeiligen g o lg e n , ber SSerabfaum ung felbft 
ju ju fd jre tb en  ^aben  w erben .

D olm a, am 25. Santter 1875.
(1457 1- 3) ©  i  i f  t.

3- 10774. 23on ©eite beS Lem berger E.
E. SanbeSgeridjtes wirb Ijiemit Eunbgemac^t, 
bafj Obami unb Chane Fischer sub praes.
24. gebruar 1875 3- 10.774 wiber H erm ana 
Reiss, bie ©rben ber B reindel Wosk unb beS 
Mayer Wosk. bas lj. 2terar unb bie ©t. Lem berg 
eine SHage wegen £bfdpmg ber iiber ben 9iealitats= 
ttjeiien sub N r. 204 ©>t. in Lem berg tjaften: 
ben, auS ben gro^ereu Dom. 38 pag. 425 u. 
7 unb 8 cn. unb Dom 69 pag. 33 n. 22 on. 
intabidirten ©ummen pr. 300;> fi. 3B- 2B unb 
947 ft. 15 Er. 6 . 9Jł. fammt 9tebengebiUjr Ejer 
riibrenbeit Dieftbetrage pr. 250 ft. unb 500 ft. 
28. 28. fammt Slftertaften ausgetragen fjabett, 
wetc^e Sltage jum fdjtiftlic^en 25erfaljren oerbe= 
fc^ieben wurbe.

g iir bie bem Seben unb 2Bol)norte itacb 
unbefannten 23etangten, a i s : H erm ann Reiss, 
banu bie (Srben uac^ Breindel unb M ayer 
Wosk wirb em £ u r  tor in ber ifkrfon bes 
2lbo. D r. Skalkow ski mit ©ubftituirung bes 
Stbo. Dr. Hryszkiew icz befteUt.

• 2Bo»ott bie g en an n ten  S u ra n b e n  m it ber 
2E ufforberuug o e rftan b ig t w erb en , bie 511 ib re r  
21erttje ib igung  bienltdje 3 n f ° t ‘n a tio n  bem  be= 
ftellten k u r a t o r  ^eitliclj m itju tlje tlen , ober fic^ 
einen an b e ren  © acb o e rw a tte r ju  wdEjIen, nnb  
bem © erid jte  n a m ^ a ft  ju  mac^ett.

Słom E. E. Sanbeśgeric^te.
Lem berg, am 6 . tDtarj 1875.

(1453) E  cl y  Ił t .
L. 425. C. k. Sąd obwodowy w Rze- 

zowie ogłasza niniejszem , że celem wydo­
bycia przez zbiorową kasę sierocińską p rz e ­
ciw Wilhelmowi i T ek li m ałżonkom  Hessom 
prawomocnym nakazem  zap ła ty  z 29. M aja 
1870. L. 1345 wywalczonej sumy 940 złr. 
w. a. z pn. po bezskutecznie spełzłych dwóch 
term inach licytacyjnych przym usow a p u b li­
czna sprzedaż realności pod L k. 227 w 
Rzeszowie i połowy ogrodu pod 1. 238 w 
Rzeszowie do dłużników W ilhelm a i Tekli 
Hessów należących w osta tn im  tsrm in e  ua 
dniu 24. Czerwca 1875 o godzinie 10. z raua 
w tu tejszym  Sądzie pod następującem i wa­
runkam i, przedsięw ziętą zostanie.

1. Za cenę wywołania ustanawia, się 
cena ak tem  szacunkowym do L. 7770/71 za 
realność pod ł. k. 227 w Rzeszowie i za 
połowę ogrodu pod 1. k  238 w Rzeszowie 
w kwocie 8298 złr. 40 ct. w a. wydobyta.

2 . Realność pod 1. k 227 i połowa 
ogrodu pod 1. k 233 w Rzeszowie sp rzeda­
na będą ty lko razom  i ryczałtow o.

3. P rzed rozpoczęciem  licytacyi chęć 
kupna m ający złożyć m ają  do rąk  kom isji 
licytacyjnej jako wadium 100|0 ceny wywo 
ła u ia  to je s t  kwotę 830 złr. w. a w gotów­
ce lub papierach publicznych wartościowych 
podług osta tn iego  kursu  urzędowej Gazety 
Lwowskiej. Po uskutecznionej licytacyi w a­
dium  nabyw cy do depozytu sądowego złożo- 
nem, odpadłym  zaś licytantom  natychm iast 
zwróconem  zostanie.

Realność 1. k. 227 i połowa ogrodu 
pod 1, k. 238 w Rzeszowie sprzedane będą 
na term inie dnia 24 Czerwca 1875, naw et 
niżej ceny szacunkow ej, wszelako nie n iżej 
7000 zł. w. a.

R esztę  warunków licytacyjnych, a k t o- 
szacow ania i ek strak t tabularny  przejrzeć 
można w t. s. Registraturze.

O tej uchw ale zawiadam ia się wszyst­
kie in teresow ane strouy.

Rzeszów 15. K w ietnia 1875.
(1450 1 — 3) O J jw ie s z c K e m le .

L. 71. D nia 31. M aja 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w Sądzie tutejszym  
publiczna przym usowa sprzedaż realności 
Nr. 18 w Romanówce Tom asza P rocaka i 
realności N. k. 41 w R ozdziałow icach Iw ana 
Roudziako w łasnych, c ia ła  tab u la rn eg o  nie 
stanow iących w spraw ie zak ładu  kredytow e­
go w łościańskiego o 280 złr.

Cena w yw ołauia realności N. k. 18 
1620 z łr. zaś realności N. k. 41 1240 zł. 
w', a. wynosi.

W tym  term inie  będą realności te także 
niżej ceny wywołauia sprzedane.

R esztę warunków wolno w tutejszym  
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego
R udki, du ia  27. Lutego 1875.

(1445) O g ło s z e n ie -
L. 2353 0 . k. Sąd delegowany m iej­

ski w Krakowie zaw iadam ia, iż Łucya Ora­
czewska w zakładzie obłąkanych w W ie­
dniu na  kuracyi pozostająca rezolucyą z du. 
29 L istopada 1874 L. 26 S 56 przez uchw ałę 
c k. Sądu krajowego w Krakowie duia 30. 
Stycznia 1875 1. 36009 zatw ierdzoną za bez- 
w łasnowolną uznaną zosta ła  i że d la  niej 
kuratorem  p. Ludwik Oraczewski zam iano­
wanym został.

Kraków, 29. M arca 1875.
(1444 1— 3) E d y k  t ,

L. 3955. C. k, Sąd obwodowy w T ar­
nowie z polecenia c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie z dnia 25. Lutego 1875 
L. 690 i w myśl §. 14 i 20 ustaw y z dnia
25. L ipca 1871 L. 96 D. p. p. mniejszym 
drugim  edyktem  ogłasza, że Michał i Anna 
z Wronów Głuszakowie w księdze gruntowej 
głównej m iasta  Tarnow a Tom IV. pag. 200 
n. 1. haer. w s tan ie  czynn jm  za właścicieii 
realn i ści w Tarnow ie na  przedm ieściu S tru- 
siu ie pod N. k. 73 położonej 10 morgów 
1275 sążni kwad. obejm ującej, dla której to 
realności ogłoszonym już edytem  pierwszym 
z dnia 11. Czerwca 1874 L. 10l93 nowe 
ciało tabu larne  otw orzono, zaiutabuiow am  
zostali, i że w stanie biernym tejże realno 
śei pod napisem  „dawno ciężary “ zainta b a ­
lowano na zasadzie zapisu Anny z Ju rk ie ­
wiczów 1. Głuszakowej 2 . Pisowej z daty 
Tarnów  7. Lutego 1867 na rzecz Anny Pis 
zamężnej M itera dom. II. pag. 200 on, p ra ­
wo zastaw u d la  w ierzytelności 300 zł. z 
pierwszeństwem  z dnia 7. Lutego 1867 a 
dom. i pag. eodem n. 2 cn. na zasadzie wy­
kazu c. k. Dyrekcyi funduszu indemizacyj- 
nego z duia 20. S ierpnia 1874. L, 4374 p ra ­
wo zastaw u d la zalegających r a t  kap ita łu  w 
kwocie 9 . zł. wraz z 5°'q odsetkam i zwłoki 
na rzecz funduszu indem m zacyjuego z p ie r­
wszeństwem przed w szystkim i wierzycielami 
tudzież że term in pow ołanym  edyktem  pierw ­
szym do zgio&zenia praw rzeczonych do po- 
m ienionej realności wyznaczony z dniem 30 
W rześnia 1874 już upłynął, i wzywa wszy­
stk ich  którzyby przez to  otworzenie c ia ła  t a ­
bularnego dla rzeczonej realności, lub przez 
zain tabulow anie M ichała G łuszaka, i Anny 
z Wronów Głuszakowej za w łaścicieli tejże 
realności, lub nareszcie przez zaiutabulow a- 
m e praw  zastaw u pod napisem  „dawne cię­
żary" w poz, 1 i 2 ou. w praw ach swoich 
pokrzyw dzeni by się uw ażali, te  swoje pre- 
tensye przy przedłożeniu dotyczących do­
kum entów  sgłosiii w c. k. Sądzie obwodo­
wym w Tarnowie, najdalej do du ia  30 L ip­
ca 1875, gdyż inaczej iu tabulacya ta  skutk i 
tabularnego  wpisu by osiągnęła. Przyw róce­
nie upadłego term inu  niniejszym edyktem  
wyrażonego lub przedłużenie takowego m iej­
sca niema.

Tarnów, dn ia  26. M arca 1875.
(1456 1— 3) E d y k l .

L. 1639. C. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do wiadomości, że gmina Korostów 
dnia 28. M aja 1873 do 1. 8040 wm esła do 
c. k. Sądu obwodowego w Sam borze p rze­
ciwko p. Eugeniuszow i k r. K ińskiem u pozew
0 przyznanie współwłasności lasów w Koro- 
stowie k tóry  to spór pozwany zapow iedział 
p. S tanisław ow i k r. Potockiem u, od którego 
dobra Skole z przyległośoiam i na własność 
kupił żądając jego zastępstw a. Ponieważ po­
zwany dodM , że m u teraźniejszy poby t po- 
inieinouego jego poprzednika nie je s t wia­
domym, am to też tutejszem u c. k. Sądowi 
pow iatow em u du przeprow adzenia postępo 
w am a w powyższym sporze przez c. k. Sąd 
obwodowy Sam borski przeznaczonem u wiado- 
mem jest, przeto ustanaw ia się p. S ta n is ła ­
wowi hr. Potockiem u na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo k u ra to ra  w osobie p. L udw i­
ka  D r. Wolskiego adw okata krajowego, z 
którym  proces ten w edług przepisów  ustawy 
sądowej przeprowadzony zostanie. Pom iecio­
nemu nieobecnem u poleca się, ażeby u sta ­
nowionego niniejszem  swojego zastępcę wzglę­
dem  stosownego przeprow adzenia tego spo­
ru  należycie pointiorm ow ał, lub też sądowi 
tu te jszem u innego obrońcą w ym ienił, a lb o ­
wiem w razie przeciwnym skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy
Skole dnia 17. Kwietnia 1875.

(1442 3—3) E  il y  k  t
L. 5219. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

m yślu zaw iadam ia niniejszem  nieznanych z 
m iejsca pobytu K azim ierza i M a r j ę  Głueho- 
wiczów, tudzież M ałgorzatę z Głuehowiezów 
Czym ańską i Rozalię OpMkową, lub w razie  
gdyby już nie żyli ich spadkobierców  z im ie­
nia życia i m iejsca pobytu n ieznanych , że 
przeciw nim Ludw ik i Zofia małżonkowie 
B alaw ajder o uznanie i zain tabulow anie s ie ­
bie za właścicieli realności w Przem yślu pod
1 k. 104 ua  Z asauiu położonej, ua dniu  7. 
K w ietnia 1875 do L. 5219 w tu tejszym  S ą­
dzie pozew wytoczyli, k tóry  to pozew u s ta ­
nowionemu d la wyż wymieuionyck pozwanych 
kuratorow i w osobie p. adw okata Dr. K ozło­
wskiego, do wniesienia w 90 dniach pisem­

nej obrony doręcza się, zaś tychże nie obe t 
cnych pozwanych wzywa się aby pomienio- 
nem u kuratorow i potrzebne do ich obron, 
środki wcześnie dostarczyli lub innego z a ­
stępcę sobie obrali i tem u Sądowi wymienili 
inaczej wynikłe z zauiedbauia zle skutki 
sami sobie przypisać będą m usieli.

Przem yśl, 14. K w ietnia 1875.
(1466 1— 3) E  <1 y  Ił t .

L. 17.424. G. k. Sąd krajowy jak< 
handlowy we Lwowie wiadomo czyni, iż v 
skutek podania N atana Reizesa wykonan- 
został dnia 20. L istopada 1874. do liczby 
65.290 przeciw S. W artalskiem u nakaz za 
płacenia skarżąem u sumy resztującej wek­
slowej 100 zł. w. a. z pn.

Powyższa uchw ała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadom em u panu S. 
W artalskiem u do rąk  równocześnie w oso­
bie adw okata Dr. Kuczkiewieza z zastęp ­
stwem adw okata Dr. Raabego ustanowionego 
kuratora.

W zywamy niniejszym  edyktem  p. S. 
W artalskieg >, aby w należytym  czasie u u- 
stanowionego ku ra to ra , lub też w Sądzie osobi­
ście, albo przez iunego zastępcę się zgłosił 1 
celi-m przestrzegan ia  swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zan iechania  wyni­
knąć mogące niekorzystna skutki sobie przy­
pisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 2 . K wietnia 1875.

(1470 1— 3) E  d  y  k  r.
L. 5139. S tanisław ow ski c. lc. Sąd ob­

wodowy jako wekslowy zawiadamia nieo­
becnego Bolesława Ppdgórskiego, że p rzec ie  
niemu na mocy wekslu z daty: S tanisław ów  
10. S tycznia 1875. nakaz zap ła ty  suiny I50i 
zł. w. a. z pa. do rą k  Cipry F isch ler wyda­
nym i ustanow ionem u d la  niego kuratorow i 
adw okatow i Dr. Szydłowskiem u w S tan isła ­
wowie doręczonym  został.

Stanisławów 21. K w ietnia 1875.
(1471 1—3) E  d  y  fa t.

L. 5140. Stanisławowski c. k. Sąd ob­
wodowy jako wekslowy zaw iadam ia nieobe 
cnego Bolesława Podgórskiego, że przeciw 
niemu na mocy wekslu z daty: Stanisławów; 
10. S tycznia 1875 nakaz zap ła ty  sumy 150 zł 
w. a. z pu. do rąk  Cipry F isch ler w jdanyu1 
1 ustanowionem u dla niego kuratorow i adw., 
dr. Szydłowskiem u w S tanisław ow ie doręczo­
ny został.

Stanisław ów  21. Kwietnia 1875.
(1509 1 —3j O b w i e s z c z e u i e .

L. 1304 C. k. Sąd powiatowy w M a-, 
ko wie przr dsięweźmie duia 20. Maja, 10. 
Czerwca i 24. Czerwca 1875. o 10. godzi­
nie rano przym usow ą sprzedaż realności N r 
459/25 ua 900 zł. ocenionej; polany Zają-J 
nowej, budynku, rucbom ośH na 350 zł. osza-| 
cowanyeh, na zaspokojenie d ługu  Józefa i 
W arty z Zawoji, na pierwsych dwóch te r ­
m inach powyżej lub za cenę szacunkową, 
na trzecim  poniżej takowej, której 1/3 część 
wraz z lOO/o wadyum złożoną być musi.

W arunki licy tacy jn i, protokoły opi- 
sa rra  i oszacowania, wolno interesow anym  
tu ta j przejrzeć.

Maków, 8 . K w ietnia 1875.
(1510 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2281. C. k. Sąd powiatowy w Ty­
czynie wstrzym uje publiczną przymusową 
sprzedaż gospodarstw a gruntow ego w Kra- 
czkow y, pod Nr. konskr. 110 położonego, 
którego sprzedaż postanow ieniem  z dn ia . 
20. G rudnia 1874. 1. 1852 rozpisaną zo-> 
sta ła , aż do ukończenia prawomoeuego spo­
ru, M ałki R appaport, przeciw F reideli Adwo- 
kątowej pto. wyłącznie wyż pom ien ionegc, 
gospodarstw a z pod egzekucyi pod dniem  6 . 
Kwietnia 1375. I, 2280 wszczętego

Tyczyn dnia 8 . K w ietnia 1875.
(1517 1 —3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 261. C. k. Sąd powiatowy w T u­
chowie podaje niniejszem  do powszechnej 
wiadomości, iż w celu zaspokojenia przy­
znanej E fro im o- i Stieglitzowi od Ja n a  Zy- 
gadły i P io tra  Źabieńskiego sumy 397 zł. a- 
w. wraz z procentem  po 6/00 m iesięcznie i 
kosztam i już przyzuanem i, zostaną rea lno­
ści, a to realność pod 1. k. 4/48 Jan a  Zy- 
gadly i pod 1. k. 89 P io tra Żabieńskiego 
własne, w Brzezowy położone, c ia ła  tab u ­
larnego nie m ające, na mi . jscu w Tuchowie, 
a  to dn ia  4. M aja 1875., duia 4. Czerwca 
1875. i dn ia  6. L ipca 1875. każdą razą  o 
godzinie 10. zrana, przy trzecim  term inie i 
poniżej ceny szacunkowej pod następującem i 
warunkam i sprzedane.

Cenę wywołania stanow i Sądowi wy- 
pośrodkowana w artość realności pod 1. k. 
4/43 w sumie 1300 zł., realność pod 1. k. 
89 w sumie 50 zł., wadyum zaś wynosi 10 
procent wartości szacunkowej d la  każdej re ­
alności, k tó re  chęć kupienia mający przed 
hcytaoyą do rąk  komisyi sądowej złożyć ma 
a k tó re  nabywcy w cenie kupna sprzedaży 
będzie wrachowanem , innym zaś wydanem.

Inne w arunki licytacyi w reg istra tu rze  
sądowej przejrzeć możua.

Tuchów duia 28. Lutego 1875,
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(1413 2 - 3 )  E d y k  t .

L. 24333. Sam borski c. k. Sąd obwo­
dowy podaje do wiadomości, że Otylia R aci­
borska współw łaścicielka dóbr Ł ukaw ica wy­
żną, za glupow atą uznaną została i że dla 
niej kuratorem  Feliks R aciborski w Zumoj- 
scacb jest ustanowiony.

Sam bor dn ia  IG M arca 1875.
(1519 2 —3) E  <1 y k  4.

L 3417. C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­
czowie otw iera niaiejszem  konkurs na 
wszystek rucbom y jako też na w szystek n ie­
ruchomy a w krajach, w których obowią­
zuje ustaw a konkursowa z dnia 25. G rudnia 
1858 Nr. ] Dz p. P. p Jo żo u y  m ajątek  p. 
Joanny lir. Biw orow skiej zam ieszkałej w 
Podkam ieuiu , pow iatu Itohatyńskiego.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
P- o. k. adjuuktow i Dc. Stefce jako ko­

misarzowi konkursowem u, zaś tym czasowym  
zawiadowcą masy ustanaw ia się p. adw Dr. 
W arteresiew icza w Złoczowie, wzywając 
zarazem  wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za ­
tw ierdzenia tegoż, lub ustanow ienia innego 
'zawiadowcy m asy i aby przedsięw zięli wy­
bór w ydziału wierzycieli, w którym  to celu 
wyznacza się term in na dzień 7. Maja 1S75. 
godzinę 10. przed południem .

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
p re ten s ją  do wspólnej m asy rozbiorowej, ma 
takow ą zgłosić w tym  Sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustaw y konkursowej pod 
rygorem  zagrożonych tam że szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem  90. dni, 
t. j. najdalej przed upływem 24. L ipca 1875. 
i podać ją  na term inie na dzień 4. S ierpnia 
1875. godzinę 10 przed południem , wyzna­
czonym do uznania płynuoś ń i oznaczenia 
praw a pierwszeństwa, chociażby naw et o nią 
spór już  był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi p re ten s jam i, przysłużą praw a wj br a ć  na 
tym  term inie  w m iejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków w ydziału wierzycieli iune osoby, potia 
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza 
n ia  plyuności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowa :e przyprow adzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ustaw y konkursowej.

Dalszo ogłoszenia w toku rozpraw y 
konkursowej um ieszczane będą w G azecie 
Lwowskiej,

Z c. k. Sądu obwodowego
Złoczów dnia 24. K w ietnia 1875.

(1384 2— 3) E  «1 y  k  4.
L. 11292. G. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie wzywa posiadacza obligacyi indem niza- 
eyjnej Galicyi wschodniej Nr. 8988 lit. a) 
na 400 zł., winkulowauej jako  kaucya Ger- 
si houa Ilochdorf d la  c. k. u rzędu loteryj 
uego we Lwowie, k tóra  wedle podania 
spaliła się, i^by takową w przeciągu jednego 
roku, G tygodni i 3 dni od dnia 3. ogło­
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej Sądowi krajowemu tern pewniej o k a ­
zał, ile że po bezskutecznym  upływ ie tego 
term inu  ta  obligacya indem uizacyjna za u- 
m orzouą uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia G. M arca 1875.

(1495 3 — 3) E  «1 y  k  4.
L. 5890 C. k. Sąd powiatowy w Mo­

stach ogłasza nitiiejszom, że w dnia  di 4. 
M aja, 4. Czerwca i I. L ipca 1875. każdą 
razą  o 10. godzinie p rze ł południem odbę 
d d e  się w tym że Sądzie egzekucyjna sprze­
daż gospodarstw a pod 1. k. 111 w M ostach 
położonego, będącego własnością egzekutów 
SL fana i K atarzyny Bałków, oszacowanego 
sądownie na 125 zł. w. a. a to celem uzy­
skania dłużnej kwoty .,.30 zł. a. w. z p ro ­
centam i i kosztam i egzekucyjnem u

W arunki licy tac ji w tutejszej reg istra  
tu rze podczas godzin urzędowych każdy iii 
teresow any przejrzeć może.

C. k. Sąd powiatowy
Mosty wielkie dnia 4. M arca 1875. 

(1499 3 - 3 )  O bw ieszczen ie.
L. 5372. Celem obsadzenia hurtowni 

ty toniu opróżnionej w Radom yślu, powiecie 
T arnobrzeskim  ogłasza się niniejszem  kon-
kurencyę za pom ocą podania  pisemnych
ofert.

O statui term in  do wniesienia takowych 
naznacza się na dzień 31. M aja b r. do 6. 
godziny z południa.

Bliższe w arunki konk u ren c ji są do 
p rzejrzen ia  w c. k. powiatowej D yrekcji 
skarbu  w Rzeszowie, Tarnow ie i Przem yślu, 
w c. k. nadzorze straży skarbowej w T a rn o ­
brzegu i w urzędzie  gm innym  w Rzeszowie 
i w Radomjśłu.

C. k. powiatowa D yrek c ja  Skarbu.
Rzeszów, 22. Kwietnia 1875.

(1478 3 — 3) E  <1 y  k  4.
L. 7951. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lw ow ski podaje w inyśl ustaw y z dnia 25.

L ipca 1871. 1. 9G Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby A braham a 
H erseha F e iio n a  o utw órz m ie nowego c ia ła  
tabularnego dla jego realności, k tó ra  pod 1. 
kons. 511 w mieście Kołomyi, w Kołoutyj- 
skim powiecie sądowym i podatkowym leży 
z placu budowlanego objętości kw adratow ej 
29® 5 ' 8 "  i znowu na  nim murowanego do- 
mu się składa, wzdłuż 70 2 ' wszerz 40 
m ierzy, a na północ do ulicy wałowej, ua
9. s boil i na południe do realności 1. kons. 
381 Dawida Ilo rtingera  a na zachód do r e ­
alności liczby kons. 343 Małki Klein- 
m aun graniczy, o lc Sąd powiatowy w 
Kołomyi wygotował p ro jek t otworzyć się 
m ająceg) ciała tabularnego, k tóry to  pro­
je k t  w tymże c. k. Sądzie powiatowym 
przejrzanym  być może, a od dnia ddsie j 
szego za księgę gruntow ą uważauym będzie, 
równie oznajm ia się, że od dnia dzisiej­
szego począwszy, nowe prawa własności, za ­
staw u, i iune praw a bypoteczne na wyżopi 
sanej nieruchom ości jako nowe ciało ta b u ­
larne do księgi gruntowej w ciągnąć się m a­
jące, tylko przez wpis do księgi hipote­
cznej nabyte, ograniczone na innych prze­
niesione, uchylone być mogą.

Równocześuie wzywa e. k. wyższy Sąd 
krajowy w szystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otw ar­
cia tego nowego ciała tabularnego n a ­
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tam że stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zm iana ta  przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez spro3towauie oznaczenia n ie ru ­
chomości, lub połączenie ciał h ipo te ­
cznych, czyli też w inny sposób n a ­
stąpić ma,

b) już przed dniem otw arcia nowego c ia ­
ła  tabularnego na nieruchom ości tej, 
lub ua jej częściach nabyli praw a z a ­
stawu, służebności, lub iune praw a do 
wpisu hyputeczuego p rzydatne, o ile 
praw a te jako  należące do daw niej­
szego stanu biernego, wpisane być 
m ają, a przy założeniu nowego ciała 
tabu larnego  wciąguięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie powiatowym 
w Kołomyi swoje ozuajm ieuie do dnia 
31. Lipca 1875. włącznie tem pewniej 
wnieśli, ileże w przeciwnym  razie u tra ­
cą prawo popierania oznajm ić ssę m a ­
jących roszczeń przeciw  osobom trze 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
w a r tych, praw a bypoteczne w dobrej 
w ierze nabędą.

NaliOiiiec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta  okoliczność nie zm ie­
nia, że prawo zgłosić się m ające z księgi 
tabu larnej, już do użytku służyć nie m ają­
cej,lub z załatw ienia sądowego widocznem jest, 
lub że jak ie  podauie stron  odnoszące się do 
tego praw a do Sądu wniesionem zostało, tu  
dzież że resty tucya  lub przedłużenie po­
wyższego term inu d la pojedyńczycb strou 
miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów dnia  20. K w ietnia 1875.

(1448 3— 3) O b w i e s z c z e n i e '
Nr. 4734. C. k. Sąd powiatowy w 

Rożuiatowie ogłasza, że celem zaspokojenia 
należytości 22 zł. w. a. z pn Mojżeszowi 
Lauferowi od O leksy i Auny Maksy mów 
przypadającej przeprow adzoną będzie w za­
budowaniu sądowem w dniach 7. M aja 1875.,
31. Maja 1875. i 22. Czerwca 1875. o go­
dzinie 10 zrana egzekucyjna przedaż re a l­
ności pod Nr. kons 121 st 53 now. w Spa 
sie położonej, w pierwszych dwóch te rm i­
nach za cenę szacunkowy 148 zł w. a. lub 
wyżej tejże zaś w trzecim  term inie także 
uiżej takowej.

Jak o  wadyuni ustanaw ia się kwotę 15 
zł. W . a., zaś resztę  warunków  licytacyi i 
ak t zastawnego opisania i ocenienia mogą 
być w tu tejszej reg is tra tu rz  i przejrzane. 

Rożmatów dnia 1. S tycznia 1875.

(1508 3 - 3 )  U  o n  k u r  s.
L. 4 94. Przy c. k. Sądzie obwodowym 

w Tarnow ie opróżnioną została posada ad- 
ju n k ta  kancelaryjnego w X. klasie raogi.

U biegający się o tę  posadę m ają wnieść 
swo podania w przepisanej ustaw ą drodze 
do Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie w dniach 14

Prezydyum  c k sądu obwodowego, 
la m ó w  duia 27. K w ietnia 1875 

(1446 3 - 3 )  (g  i f  t .
8- 1028. t  f. SBejuLsgeridń jit Ba- 

ligrod giot Ijiemit funb, baj) iiber 2tnfud) n be§ 
t  f fcanbesgeridjtes in 2Bien nom 19. gebrm 
ar 1875 8* 13.131 in ber Dledjtsfadje be§ G. 
Bigi gegen M ajer G insberg pto. 6188 ft. 55 
fr Sft. 28. Jtir £ereinbringung ber erfiegten 
gorberuno p t  6198 ft._ 55 fr . 5ft 28 fammt 
sJietiengelńlI)r bte ejycutioe SJerdujjerung ber auf 
G190 ft. oft. 28- aligefcfmtUeu in Rabe befinb= 
lidjett 2łrettfdge=®ainpfmafĄine fammt atteitim 
)pfdnbung§4łrotofoHe befcljricbencn .gugep r itt 
brei ©etminen bas ift atn 26. 3)łai, 16. $ un i

imb 8. g u li 1875 jebeSinat um 9 U(»r 23ou 
mittagś im fjiefigen ©erictjtsgebdube ftattfin-' 
bett roirb.

© as benannte iflfanbobject nńrb Lei betn 
erften tmb jroeitert ©ermine nur iiber ober um 
ben ©djdljimgsroertl) tjintangegeben, bei bem 3. 
Sicitationśtermine erfolgt bie SSeraufjenmg aucf) 
unter betu ©djćlkungSTOertłie, jebocf) nur gegen 
gleid) baare 23ejat>tung bes ganjen $auf= 
preifes

geber ^auftuftige tjat nor 23egtnn ber 
2łerfteigeriutg bie Sautinn im 23etrage non 620 
ft oft. 28. im 23aretb roetdje bem ©rftetjer in 
ben itauffdjilling eingercdpiet, ben iibrigen 2)leift= 
bietenben aber nad) ber geilbtetung roirb riicb 
gefteHt roerben, ju  ertegen.

B aligród, ant 31. 2łidrj 1875.
(1505 3 - 3 )  K  o  i i  k  u r  ».

L. 1953. Przy oddziale rachunkowym  
Sądu krajow ego wyższego Krakowskiego ob­
sadzoną będzie posada k alku ląn ta  z p łacą  
dzienną 1— 2 zł.

Podania o tę  posadę opatrzone doku­
m entam i wykazującem i uzdolnienie w r a ­
chunkowości i dokładną znajomość języka  
polskiego wnosić należy do Prezydyum  S ą ­
du krajowego wyższego Krakow skiego do 
dnia  15. Maja 1875.

Kraków  d. 19. Kwietnia 1875.
(1506 3 —3) Ogłoszenie.

L. 5315. C. k. Sąd krajowy wyższy ni- 
niejszem ogłasza, że W acław Adam ski c. k. 
notaryusz w Krynicy, przepisaną przysięgę 
dnia 20. K w ietnia 1875. w Sądzie krajow ym  
wyższym wykonał.

Kraków, d. 21. Kwietnia 1875.

(1454 3 —3) @  t> i t  t.
3at)l 6342. Słom t  f- 23ejirfs * ©eridjte 

Boborodczany roirb futtbgemac^t, bafj auf 
©runb bes recfjtsfraftigen Ijiergeridjttictjen 3al;= 
lungsauftrags nom 23. Stuguft 1872 3 . 3593 
roirb ju r 23efriebigung ber ber Adelle Zobl 
gegen E leonorę Kopt gebiifirenben gorberung 
non 500 fl. fammt 12%  g in fh t nom 18. 910= 
uentber 1872, banu ber bereits jucrfannten 
cutionsloften non 1 ft- 87 fr. unb 4 fl. 36 fr. 
banu ber beretts je($igen mit 6 ft. 6 fr. juge* 
fprocfyenen roeitereu (Sjrecutionsfoften bei red)t§= 
fraftig nolljogenen 1. unb 2 . Specutionsgrabe 
bie cpecutioe geilbielutig ber ber E leonore 
Kopf taut ©ruubbud) 1. ©eite 155 geljortgen, 
Ijierorts gelegenen Dleatitat 9łr. 252 beroiHigt 
unb jur 23orname berfelben bie ©agfatjrt auf 
ben 7. 9 M , 7. gun i unb 7. g u li 1875 jebes= 
mai um 10 U |r  grul) Ijiergertcłjts unter ben 
norgelegten unb beftatigten SidtałlonS = 23ebtn= 
gungen mit bem beftimmt roirb, bofj biefe 9te= 
atitdt beitn 3 ©ermine aud^ unter bem erb)o= 
benett @c|dfeuugsroertl)e non 3015 fl. oft. 28. 
Ijintangegeben roerben roirb.

©ie Sicitations=i8 ebinguugen fonneti 1) g. 
eingefelien roerben.

Boborodczany 21. ©ecember 1874.
(1492 3 — 3) O bw ie szczen ie .

L. 1814. C. k. Sąd powiatowy w B ia­
łej ogłasza niniejszem , iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 155 w Lipuiku poło­
żonej Józefa i Anny Jenknerów  własnością 
będącej rezolucyą z dnia 10. L istopada 1874. 
1, 8780 w celu zaspokojenia wierzytelności 
K arola Lengsfelda w kwocie 303 ta l z pn. 
rozpisaua w dniu 7. M aja 1875. o godzinie 
10. przed południem  odbędzie się w Sądzie 
tutejszym  pod w arunkam i w edykcie z p o ­
wyższej daty  objętem i z tą  odm ianą, iż r e ­
alność ta  także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

B iała 6 . Kwietnia 1875.
(1493 3— 3) O b w ie szczen ie .

L. 2126. C. k. Sąd powiatowy w B a 
łej ogłasza niniejszem . iż przym usow asprze- 
d a iz  realności pod 1. 76 w SUaconc.e poło­
żonej M ichała Piescha w łasnością będącej 
rezolucyą z dn ia  10. L istopada 1874. liczba 
8601 w celu zaspokojenia w ierzytelności 
K arola Lengsfelda w kwocie 154 tal. z pn. 
rozpisana w dniu 7. Maja 1875. o godzinie
10. przed południem  odbędzie się w Sądzie 
tutejszym  pod warunkam i w edykcie z po­
wyższej daty objętem i z tą  odmianą, iż re  
alność ta  także poniżej ceny szacunkowej 
sp rzedaną będzie.

B iała  doia 15. Kwietnia 1875.
(1491 3 - 3) E  A y  It t.

Nr. 3339. C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnowie ogłasza, że w spraw ie egzekucyj­
nej Szymona W ojnarowicza na  zaspokojenie 
tegoż pretensyi 250 zł. w. a. z pn. zezwolił 
uchw ałą z dnia dzisiejszego n a  przym usow ą 
publiczną sprzedaż realności dłużników W oj­
ciecha Sm alca i W iktoryi Smalcowej w ła­
snej pod 1. k. 138 w Tarnowie na S trusin ie  
położonej, obecnie ciało tabu larne  stanow ią­
cej, k tó ra to  licytacya w dwóch term inach a 
m ianow icie: w dniu 12. M aja 1875. i w dniu  
9. Czerwca 1875. każdą razą  o godzinie 10. 
przed południem  w Sądzie tutejszym  się 
odbędzie pod następującem i w aru n k am i:

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się
w artość szacunkową realności w kw o­
cie 1940 zl. 55 c t a w.

2, Realność ta  ua powyższych dwóch te r

m iuach tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

3. Każdy chęć kupienia m ający winien 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi 
wadyum w kwocie 200 zł. w. a g o tó ­
wką do rąk  komisyi licytacyjnej zło­
żyć, któreto wadyum najwięcej ofiaru­
jącem u w cenę kupna wliczone, innym  
zaś licytującym  po ukończonej licytacyi 
zwroconem zostanie.

R eszta w aruuków  licytacyjnych, ak t 
zastawniczego opisania i oszacowania, mogą 
być w reg istra tu rze  przejrzaue.

Tarnów  dni.i 26 . M arca 1875.
(1464 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 13.935. C. k. Sąd obwodowy p o ­
daj i do publ cznej wiadomości, że celem 
ściągnięcia wywalczonej prawomocnym n a ­
kazem zapłaty  z dnia 11, G rudnia 1872. do 
1. 15 684 pretensyi wekslowej Felicyi Siemi- 
ginowskiej w kwocie 600 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 20. M aja i 17. Czer­
wca 1875. zawsze o godzinie 10. przed p o ­
łudniem  w gm achu c. k. Sądu obwodowego 
w biórze Nr. X. przym usowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 2/4 części 250 morgów 
gruntów  i k s u  w Torskim  położonych, Ko- 
siusczyzną zwanych, wedle dom. 260 pag. 
17 n. 38 haer. Paw ła Kosińskiego własnych, 
na 19.759 zł. 78 ct. a. w. oszacowanych 
pod następującem i w arunkam i:

1. Za cenę wywołania ustanaw ia się cenę 
szacunkow ą;

2 . W adyum  10%  ceny wywołania to  je s t  
1977 zł. a. w w gotówce lub papie­
rach  publicznych w artościowych złożo­
ne b jć  ma.

Inne w arunki, wyciąg tabu larny  i a k t 
oszacowania można przejrzeć w re g is tra tu ­
rze tusądowej.

O tem  zawiadam ia się strony, tudzież 
w ierzycieli hypotecznych i in teresentów  w 
miejscu pobytu znanych do rąk  własnych, 
jakoteż wszystkich tych wierzycieli hypote­
cznych, którzyby po dniu 19. Czerwca 1874. 
na hypotekę rzeczonych dóbr weszli, ja k o ­
też i tych, którym by niniejsza uchw ała przed 
term inem  do licytacyi wyznaczonym, albo 
wcale nie, lub inne uchwały tej licytacyi 
dotyczące z jakiegokolwiek powodu d o rę ­
czone nie zostały, do rąk kura to ra , którym  
równocześnie adw okata Dr. Łuczakowskiego 
z zastępstw em  adw okata Dr. S te rn k la ra  się 
ustanaw ia.

Tarnopol, 17. M arca 1875.
(1447 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 1183. C. k, Sąd powiatowy w O św ię­
cimie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w skutek rekw izycyi c. k. Sądu obwodowe­
go Cieszyn z dnia 23. Lutego 1875, liczba 
1749, odbędzie się w spraw ie egzekucyjnej 
Józefa Schmelza przeciwko Michałowi Spo­
rysz o 97 zł. dnia 3. Maja, 2 . Czerwca i 5 . 
L ipca 1875 o godzinie 11. przed południem  
w gminie Grójcu publiczna sprzedaż rea lno ­
ści pod Nr. 18 w Grójcu położona.

W arunki licytacyjne m ogą być każd e­
go dnia w gm achu sądowym  przejrzane.

Oświęcim dnia 24. M arca 1875.

Doniesienia prywatne.

(1161 4 - 9 )  f
r  Z a  2  z ł r .  w .  a .  ^

gdzie się każdy najuporczywszej

|  M I G R E N Y
za pomocą ś ro d k a  zew n ętrzn eg o , zupeł- 

fjl nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy- 
(Jj próbowanego, który przesyłam wraz z instruk- 
fjfj cyą używania i zachowania się, za przekazem 

lub zaliczką 2 zlr 16 cnt.
f, ’ M. Dr. Edward Madejski.
tf) Lekarz we Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18.

P o d z ię k o w a n ie  N r .  2 . ; „Najserde- 
$  czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej 

żony z migreny tak okropnej, żejuż wszelkie 
9  środki zdawały się być daremne Kilka lat 
(fi trwała^ ta dolegliwość i wzmagała się mimo 
W rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
jgj siągnąwszy Twej światłej rady została w kil- 
ffej ku miesiącach zupełnie wyleczoną.
»  Lwów, 30. Stycznia 1874.
(Jlj Teofil Łucki, kupiec.
yL P o d z ię k o w a n ie  N r .  1 4 .:  „Już mi-
jW nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani razu 
(jj napadu migreDy, której się pozbyłem od Pań- 
^  skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
IR cierpiałem 13 lat prawie co drugi dzień ca- 
[fj }ą dobę tak okropnie, że dziwnemj głosami 
^  jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi 
® się, żem się na nowo narodził, za co Panu 
^  konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 
S  Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro- 
J) win i t. p.
śt Czornów, 7. Marca 1875.
S  Ludwik Nahorecki

nadleśniczy. II)

1543 1 3 Obwieszczenie.
Komitet odbudowania kościoła 

parafialnego w mieście Ropczycach, o- 
głasza niniejszem, iż od dnia 5. do 15. 
Maja b. r .  zakreślony jest termin w



którym plany i kosztorys na rzeczone 
odbudowanie, oraz warunki licytacyj­
ne mogą być przejrzane w biurze 
Wydziału powiatowego tamże w go­
dzinach kancelaryjnych, a następnie 
i oferty opieczętowane zaopatrzone w 
wadyum w kwocie 4500 zl. w. a. i 
marką stemplową w tymże terminie 
t. j. do 15 Maja 1875 w południe, 
od przedsiębiorców przyjmowane będą 

Koszta ogólne wynoszą czterdzie­
ści pięć tysięcy zł. w. a. Oferty po­
wyżej wymienionemi wymogami nieza- 
opatrzone uwzględnione nie będą.

Z komitetu budowy kościoła pa­
rafialnego,

Ropczyce dnia 30. Kwietnia 1875.
Przewodniczący

Ignacy Deisenberg.

Zarysy treściw e
o podatkach
w państw ie austryackiera, a względnie 

w  C w a lic y i,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

ksiąg hipotecznych (p n io w y c h
dla użytku kandydatów  do urzędów i 
na inspektorów  podatkow ych, u rzęd n i­
ków sądowych i tabu larnych , c. k. uo- 
taryuszów , sekretarzy  gm in, zwierz- 
ności gm innych, zastępców, obszarow 
dworskich, publicznych zakładów  finan­
sowych i w ogóle podatkujących 

UŁOŻYŁ 
JÓZEF WINHARD,

ces. król. in sp ek to r podatkow y
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

s  złr. 5 0  ct. 
w Administracyi „Gazety Lw ow skiej"

1283 17—? s

Z a k ł a d  k t i r a c y i

żętycą owczą
i kąpiele rzeczne 

w  I Ł u l a s s s n e m .
Otwarcie 15. Maja.

C ztery godzin jazdy koleją Łupkow ską 
od Przem yśla tuż koło dworca, stacyi 
Szczawne został nowo nnądzeny  

zak ład  k u ra c jjn y  żętycą.
Mieszkania dla gości w dom ach 

na te n  cel pobudowanych, i z kom for­
tem  urządzonych, dwa razy dnia  świe 
ża owcza żę ty ca , dob ra  re s tau ra ry a  
doktor, nareszcie poczta są w zak ła ­
dzie. W dużym  ogrodzie i pobliskim  
l*sku urządzono sp acery , zaopatrzone 
w ław eczki, d la  odpoczynku.

Koło ogrodu płynie rzeka Ołlawa 
w któroj m ożna używać wyśmienitych 
kom pieli.

Z zamówieniem pom ieszkania pro 
szę zgłosić się do Z arządu  zakładu  żę- 
tycznego w K ulasznem  poczta Szcza­
wne. 1556 1—3

i
1

Kamienica i !
r-H

piątrowa z ogrodem, obszernym placem 
do budowania ze stajnią i wozownią 
przy ulicy Zygmuntowskiej jest z wol­

nej ręki zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość u Dr. Juliusza 

Popiela, ulica Kopernika Nr. 11.

Ogłoszenie. 1546 7=7
Robiąc użytek z prawa według 

Art. 311 u. handl. mi przysłużającego 
ogłaszam niniejszem celem zaspokojenia 
należytości mojej kupieckiej 4520 zł.
85 c. w. a. z pn od byłego kupca tu ­
tejszego p. Jakóba Maschlera mi przy­
padającej, na mocy udzielonego m i. 
przez tutejszy Magistrat uchwałą z dnia 
18. Kwietnia 1875 1. 7419 zezwolenia 
publiczną sprzedaż towarów w 9 skrzy­
niach opakowanych, w zastaw mi od­
danych z tem, iż sprzedaż tychże to­
warów w inwentarzu z dnia 16. Wrze­
śnia 1872 spisanych, jako to: łokcio­
wych , bławatnych i innych, w dniu 
U. Maja 1875 i w dniach następnych, 
przez publiczną licytacyę w domu pod 
N. 478 Dz I przy ulicy Stolarskiej w 
Krakowie za pośrednictwem komisarza 
obwodu I. m. Krakowa przez tutejszy Ma­
gistrat uchwałą powyższą do tej licyta- 
cyi delegowanego, za cenę wywoła­
wczą w dotyczącym sądowym akcie 
oszacowania oznaczoną, lub wyżej ta ­
kowej awrazie nieofiarowania tejże, tak­
że niżej takowej sprzedane zostaną za 
gotowe pieniądze; do której to łicyta- 
cyi chęć kupienia mających niniejszem 
zapraszam.

Kraków, dnia 30. Kwietnia 1875.
Jg. &ehonfeld.

Już na rok |875 nadeszły
wszystkie gatunki świeżych

wód mineralnych
Salcerslia — — — — — 27 ct. 
Hunyady Janosz -— — — 86 ,,
FridcicUslialler — — — — t#  „
Carlsbnililia — — — _  86 ,,
E g e r  F r a n i .  Sal* i W iesen  — 32 ,,
G lc ie lic n b e rg e r  — — — 32  ,,
G iessU iiibler — — — — — 32 „
K ry n ic a  — — — — 32 „
M a rie n b a d z U a  — — — — 32 ,,
P i ln a n e r s l ta  — — — — 25  „
S a id s c h iitz lła  — — — — 25  „
S zc z a w n ic k a  — — — — 30  „
SKegestowsUa — — •— — — 30 ,,
Iw o n ic k a  — — — — 34 ,,

W szystkie inne gatunki po cenach 
um iarkow auych — p o l e c a

Karol Klimowicz
ulica  W ałow a Nr. 11.

(1529 2 -5 )

8

Nakładem wydawnictwa
Ł w o w s l s i e J 44

opuściło prasę dzieło "iSĘi

Olej i wosk ziemny
w Galicyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c. li. radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracyi 
„G-azety Lwowskiej “ 

po eenie 2 s ł . w. a
1555 1—?

Hf""' 1

U c z  b o i  ai
lekarstwami niaszkodliwemi leczy podług 

najnowszej i uojdoskonalsztj  metody  
l i  g r u n t o w n i e ,
® bez przerwy zatrudnienia i pod nasciślejszą 
™ dyskrecyę, wszelkie

| słabości tajemnicze
I  skórne

“  'lekarz prait. Medycyny, Chirurgii i Akuszer,
I  specyalista chorób tajemniczych

i  
i  
i  
1 a
i

J a n  ELnrpiel
mieszkający 

przy u l i c y  S o b ie s k ie g o  N r. 1 2 ,1. piętro 
(gdde administracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu. 
Zaradza także im poiencyi (osłabieniu 

siły męzkiej) poiwcyl, u pin woni kobiet, 
bladaczce i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami.

(1122 15—)j
SŚKsS fi® tes EŁ3 !EŁ tai E3 ®35 BS3 s a  ES-Ml

© p ó ł k a  N V ł a : ś c i c i e l i  Z i e m s k i c h
d la  wyrotou

Maszyn i narzędzi rolniczych
Lwów , ulica Balonowa l. /■

Przy porze wiosennej polecamy Szanownym PP. Gospodarzom 
nasze magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narzę­
dzia gospodarcze, szczególniej:

P łu g i  Saka uniwersalne i Rayol — Cichowskiego w kilkunastu 
gatunkach — Horskiego ruchadla  z pogłębiaczami -— 
Mogilańskie —  ruchadła  czeskie.

Ogarlyw acze  amerykańskie, całe żelazne.
Xnaczniki, płetrnild i okopywaeze  Dornwalda. 
Siewni/ii rzędowe  Wiktorya Drill, Robillarda i t. d. 
Siewnihi szer o narzutne  Robillarda i Ekerta.
9Młocr.rnie, wialnie, m łynki, sieczkarnie, krajacze  

do buraków i kartofli.
Głów ny skład wyrobów naszych także u pp. Cybulskiego 

i Webera, w hotelu Langa.
. Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe 

ułatwienia, przy wypłacie udzielamy 2 - l e t n i  k r e d y t  r a t a m i .  
Cenniki rozsełamy f r a n c o .

15471-3 Łuczyński, Bal i Spółka.

m

II
m

■sai

Towarzystwo Przemysłowe
Stowarzyszenie zarejestrowane z  nieograniczoną poręltą

zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, że 
z dniem 15. Kwietnia r. b. w  rozwinięciu swoich czyn­

ności statutem określonych — otworzyło

BIURO TECHNICZNE
Biuro to podzielone na Oddziały, S. Budowniczy, II. Inżyniersko- 
technologiczny i rolniczy, Ili. Leśny, IV. Chemiczny, V. Mierniczy

zajmuje się opracowaniem wszelkiego rodzaju projektów: budowli 
miejskich i wiejskich (mieszkalnych, gospodarskich i fabrycznych), 
zakładów fabrycznych i przemysłowych, exploatacyi górniczych, 
robót wodnych, drenowania, irrygacyi i t. p .;

urządzaniem gospodarstw, i exploatacyi leśnych, tudzież ozna­
czeniem lasów;

wykonywaniem Analiz chemicznych;

wykonywaniem pomiarów i parcełacyi.

Kierownictwo oddziałów powierzono specyalnie wykwalifikowanym 
Technikom, co daje rękojmię, że prace biuru Technicznemu powie­
rzone wykonane będą z całą znajomością rzeczy.

Biuro otwarte codziennie z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczy­
stych, rano od godziny 9. do I. popołudniu od 3. do 6. w domu P. 
Baurowicza przy ulicy Kopernika Nr. 9. na dole.

1350 3 - 3 Dyrekcya.

■Reuschestrasse 20 W l O C ł a W  Reuschestrasse 20*^g ||g

P3

Poszukujących posadę
w jakimkolwiekbądź zawodzie

w kraju lub za granicą umieszcza zaraz lub później

Central - VersorgTLng*s - Bareau  
„W oFtl& terii*4 w  W r o c ł a w i u .

Zapytaniom listownym załączyć należy markę listową.
1181 7—15

Dla nadawców posad bezpłatnie.

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie.


